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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznycb.
Nomer pojedyńczy kosztuje w miejscu 12 hal-, 

pocztą 14 hal. — B iura Bednkcyi i Administraeyi 
ulica Podwale i.. 3 — Ekspedyoya miejscowa i 
zamiejscowa ol. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować.

Rbklamacye otwarte' wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 510.
Telefon A dministraeyi 637.

CZĘSC (JRZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pi»mo Odręczne:

Kochany Panie Kuzynie Are.yksiążę 
L e o p o l a z j e  S a l w a t o r z e !

Gdy w łasce czymę zadość Peńskiej 
należycie uzasadnionej prośbie, iżby Panu 
wolno było ustąpić z posterunku generalnego 
inspektora artyleryi, uważam za potrzebę 
serca wyrazić Panu za prawie jedenastole­
tnie na tem stanowisku bardzo pożyteczne 
usługi, Moje najzupełniejsze uznanie i Moją 
najgorętszą pcdz‘ękę.

Oceniając Pańskie wybitDe zasługi, na­
daję Panu Mój order Żelaznej Korony pier­
wszej klasy z dekoracyą wojenną i zarzą­
dzam przeniesienie Pana w stosunek gene­
rałów urlopowanych bez poborów.

B a d e n ,  w dniu 5 marca 1918.
Karol w. r.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłuściwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo Odręczne:

Kochany dr, S e i d l e r !
Nadaję Panu brylanty do udzielonej 

Panu Mojem pismem Odrgcznem z dnia 28 
października 1917 wielkiej wstęg Mego or­
deru świętego Stefana.

B a d e n ,  w dniu 8 marca 1C18 
Karol w r

oego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nr dać k r z y ż  o f i c e r ­
s k i  o r d e r u  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  z d e ­
k o r a c y ą  w o j e n n ą ,  w uznaniu znakomi­
tej służby w specyaluem użyciu, radcy Na­
miestnictwa w Galityi, Adamowi L e s  z e z y  ń- 

k i e m u ;  s r e b r n y k r z y ż  z a s ł u g i  z k o ­
r o n ą  n a  w s t ę d z e  m e d a l u  w a i e c z n o -

P r e i a i i n t i :
z a m l e scow a: m ie je c o  wa:

40 .1 ówlerórocznie 10— K rocznie ■ ■ 36 K I ówlerórocznie 9 -  K
20 K Miesięcznie 3*60 K półrocznie . 18 K | miesięcznie . . 3 — K

k. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie.

rocznie 
półrocznie .

W Niemczech 4 K 10

„Przewodnik nankowy i llteraokr. dodatsn: miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednaaze ci. tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ćwierdroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — h„ drudzy 1JK. „Przewodnik* prenumerowany oso­
bno kosztuje 12 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 30 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 40 hai., nadesła 
ne po 1 ker., kronika 150 kor. za wiersz lub jego 
miejsce miary petitowej

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce.

O g ł o s z e n i a  o s ó b  i z a k ł a d ó w  p r y w a ­
t n y c h  p r z y j m u j e  w y ł ą c z n i e  ,tdi.ilnlstraoy’ 
„Gazety Lwowskiej* Lwów ulica Podwale I. 3.

óei ,  w uznaniu znakomitych i ofiarnych 
czynów w pomocniczej służbie sanitarnej 
wobec nieprzyjaciela, pielęgniarce chorych 
Maryi S t a n k i e w i c z .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
marca b. r. najmiłościwiei nadać k r z y ż  
w o j e n n y  za  z a s ł u g i  c y w i l n e  d r u ­
g i e j  k l a p y ,  sekretarzowi ministeryalnemu 
w Ministerstwie kolei żelaznych Wiktorowi 
Z b o r o w s k i e m u .

Wykaz
panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 2 
do 9 marca 1918 — zamieszczony jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nume­
ru Gazety Lwowskiej.

CZEŚO NIEURZĘDOWA.
Lwów , 11 marca 1918.

Rada Państwa.
u Izby panów.

Izba panów obradowała w sobotę nad 
prowizoryum budżelowem, które w formie 
wniosku nagłego weszło la  porządek dzien­
ny Izby.

Po przemówieniu sprawozdawcy p. P l e ­
n e r  a zabiał głos P. Prezydent Ministrów 
dr S e i d l e r ,  który powtórzył swe oświad­
czenie złożone w Izbie posłów w sprawie 
reformy konstytucyi na podstawie autonomii 
narodowej przy utrzymaniu granic krajów ko­
ronnych.

W djskunyi, jaka się potem rozwinęła 
hr. P a r i s h  gratulował P. Prezydentowi Mi­
nistrów ominięcia ciężkiego przesilenia pań­
stwowego.

Hr. M e r a n u skierował swe słowa prze­
ciw stronnictwom odmawiającym w obecnym 
czasie wojny Rządowi środtów do prowadze­
nia gosp idarki państwowej.

H r, D e f o u r  mówił o sprawie jeńców 
wojennych. '

Hr. C z e r n i n  M o r z i n  rubryki omawiał 
budżetu kolejowego a P. M inister kolei B a n- 
h a n s  w gorących słowach podniósł pełną 
poświęcenia działalność personalu kolejowe­
go, którego pracy zawdzięcza Monarchia swe 
zwycięztwa.

Następnie przyjęto prowizoryum budże­
towe w trzeciem czytaniu i posiedzenie za­
mknięto.

Dookoła pokoju.
Z B u k a r e s z t u  telegrafują pod datą 

9 b. m.:
Wczoraj odbyło się na zamku Cotro' 

ceni pełne zebranie konferencji pokojowej 
pod przewodnictwem pierwszego bułgarskiego 
delegata T o n e z e  w a, który daf wyraz żj - 
czeniu przyspieszenia rokowań.

Rumuński pierwszy delegat p, A r g o n -  
t o i n a n n  p-zyłączył się do tego życzenia 
i aby zadość uczynić ogólnemu żądaniu z a r 
proponował, żeby zestawiono w osobnem pi­
śmie ogólnie żądania mocarstw sprzymierzo­
nych, by on mógł je osobiście przedstawić 
swojemu rządowi.

Odpowiednie oświadczenie wręczono 
p. Argentoinanu wczoraj. Odjedzie on dziś 
do Jasg. Powrót jego oczekiwany jest w nar 
stępny czwartek. Tymczasem mają być dalej 
prowadzone nieobowiąrująee obrady natury 
technicznej z resztą członków delcgacyi ru ­
muńskiej.

*
D e l e g a c y a  t u r e c k a ,  z trzech człon­

ków składająca się, udała się do Trapezunu 
celem rozpoczęcia rokowań z delegacyą rządu 
republiki kaukaskiej.

*
Petersburski korespondent Daily News 

donosi, źe stronnetw o wejny wodzi się i aż, 
w oczekiwaniu korgresu Sow;etu, z stronni­
ctwem pokoju za łby. Stronnictwo wojny za­
łożyło w celach agitacyi za oporem rewolu­
cyjnym nowe pismo p. t. Komunista. P ro­
wodyrem tej grupy jest Buch rin, dotąd je ­
den z najzapalczywszyeh zwolenników Le­
nina. Lenin ze swej strony pracuje w Izwe-

stiach i Prawdzie za ratyfikacyą tiaktatu po­
kojowego.

*

Nordd. Allg. Ztg. pisze: Za pomocą 
depbszy iskrowej złożono u rządu rogsyj- 
skiego zastrzeżenie przeciwko temu, aby 
w dalszym ciągu trwało uwożenie uchodźców 
niemieckich z Estonii i Infiant, poniewr.2 
sprzeciwia się to umowom układu pokojow ego

Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza tekst nie- 
miecko-ross. układu dodatkowego. Traktuje 
on w 10 rozdziałach o następujących spra­
wach: 1. przywrócenie stosunków dyploma­
tycznych i konsularnych, 2. przywrócenie 
układów państwowych, 3. przywrócenie praw 
prywatnych, 4. wynagrodzenie szkód cywil­
nych, 5) wymiana jeńców i inte-nowanych 
osób cywilnych, 6. opieka nad wraca lącymi 
do kraju, 7. amnestya, 8 obchodzenie się 
z okrętami handlowymi i ładugami, któro 
dostały się w ręce przeciwnika, 9. organi- 
zaeya archipelagu Spitzbergen, 10. postano­
wienia końcowe. W tych ostatnich ustalono, 
że układ dodatkowy, o ile w nim nie posta­
nowiono czegoś innego, wchodzi w życie z 
układem pokojowym.

*
Dnia 5 b. m. główny dowódca Kryłen- 

ko wystosował telegram iskrowy do naczel­
nego wodza na Wschodzie. Wskazuje on na 
warunek udfadu pokojowego, w myśl które­
go kroki nieprzyjacielskie na froncie mają 
oyć wstrzymane i zapytuje, czy poczyniono 
zarządzenia, aby wstrzymano kroki nieprzy-

Na to dnia 0 b. no naczelny wódz na 
Wschodzie wystosował następującą telegra­
ficzną odpow edź do naczelnego" dowództwa 
rossyjskiego: Niemcy zarządzili wstrzymanie 
kroki j  nieprzyjacielskich z dniem 3 marca 
godz. 1 po połudn.u. Jeżeli mimito dnia 4 
marca wynikły odosobnione walki, to Nłem- 
c; ubolewają, że tak się stało. W myśl do­
niesień, które tu nadeszły, przyczyną był opór 
w Estonii i na Ukrainie stawiany przez woj­
ska russyjsk"- uprawnionemu pochodowi 
wojsk niemieckich. Naczelne dowództwo woj­
ska gorąco pragnie, aby i te walki ryehło 
zupełnie się zauończyły, oraz, by poczyniono 
odpowiednie ku temu zarządzenia. Tim  sa­
mem — stwierdza Biuro Wolffa — zała­
twiono są tendencyjne w domości rozpo­
wszechniane przez prasę zagraniczną.

•Oj

Czarna książeczka.
Z  pamiętnika poety przepisał, upo­

rządkował i wydał

Fr. Rawita Gawroński.

(Ciąg dalszy).

(Bez daty).
16. Ażeby popatrzyć na Marynię w naj­

bliższą niedzielę pojechałem do kościoła Nie 
omyliłem się. Widziałem ją, a nawet, ukło­
niwszy się pięknie, zbliżyłem się do matki i 
parę słów powiedziałem i do Maryni coś 
mówiłem, ale co — nie wiem Rad tyłem  
bardzo, że jasnej pani Marszałkuwej nie by­
ło. Płytka to, zalotna i złośliwa kobiecina, a 
romansowa, chociaż mogłaby już dać pokój 
zalotom. Z jej przekomarzania się i  Francu­
zem służba pokątnie żartuje, chociaż rozmo­
wy n it  rozumie, ale z min i uśmiechów do­
myśla się wiele.

biłeiii się z m yślam i: co robić? Chcia­
łem złożyć wizytę państwu W. i lęk m ałem 
sam niewielu przed czem. Nie byłem prze­
cież krępowany niczem, a tembardziej moi­
mi obowiązkami w obec „paniczów*. W umo­
wie miałem prawo używania kon ile razy

zochcę, a do wyłącznej mojej dyspozycyi mia­
łem wierzchowca. Koni w zaprzęgu używa­
łem rzadko, ale wycieczki konue odbywałem 
codzienuie, po prostu dla ruchu. Właśnie te 
cod.ienne wyjazdy były mi bardzo na ręlrę.

Po dlug'em wahaniu się pewnego świą­
tecznego popołudnia kazałem założyć koma 
i pojechałem do R.

Ta sama uprzejmość, ta sama grzeczność, 
ten sam ton, wyższy pod względem intelle- 
ktualnym niż w domu Jaśnie Wielmożnego 
„guberskiego* Marszałka. I  tu francuska 
literatura ni i była w pogardzie, ale jakaż 
różnica w wyboręe! Y. Hugo, Lamartine, a 
nawet Thiirs. Dowiedziałem się, że p. W. 
wróci dopiero we wrześuiu, gdyż Marszałek 
polecił m u zatrzymać się jesz :ze w Wiedniu, 
aby wyorać maszynę do młócenia. Jeżeli się 
okaże dobrą, można będzie użyć siły pań­
szczyzn anej do dobudowania jednego skrzy­
dła pałacu i do kopania stawu.

(Bez daty).
17. Oczarowała mię ta dziewczyna taka 

w obejściu miła, taka łagodna i taką ma mo­
wę pieszczotliwą, że chciałoby się słuchać, 
słuch: c, słucha i tylko patrzyć na nią jak 
na piękny obraz. W ubraniu zaebiowuje za­
wsze gust i prostotę. Nigdy na niej żadnych 
świecidełek nie widuję. Murynia chętnie 
simę widzi, chętnie rozmuwia, e matka także 
jest dla mn.e przychylna. Ach, gdyby moja 
matula droga mogła się z nimi poznać, pe 
wny jestem, że pokocnałaby Marynię za jfej 
dooroć dla mnie

18. Po każdym powrocie z R., zaczy­
nam tęsknić do niej. Zdaje się, żeśmy sobie 
wzajemnie przypadli do serca Oigadnię to 
po spojrzeniu Maryni, po uścisku ręki, po 
uśmiechu, z jakim mnie wita chociaż za­
wsze jest spokojna, równa, śliczna, jakby z 
marmuru wykuta. 1 matka mi jest nie krzy­
wa. Spostrzegłem, że sztywna i zimna obe­
cność pana była pewnego rodzaju h a ­
mulcem zarówno dla m atki, jak i dla 
córek.

19. Ażeby ukryć moje częste wyjazdy 
do R., musiałem zjednać sobie podarunkam' 
Hryńka, który jest przeznaczony do pielę­
gnowania mego Sokoła Jak na sokoła, koń 
trochę za powolny. Hryńko przekonał Niem­
ca, że Sokoł gryzie i kopie konie w nocy
i dla tego trzeba go przenieść z pańsaiej 
stajni do rozjazdowej, gdzie główny dozór 
miał E r/ńko . Stało się według jego życzenia. 
Od tej chwili mogłem wymykać się pokry- 
jomu kiedy chciałem i wracac, kiedy chcia­
łem ; opróez Hryńka nikt ze stajennych nie 
wiedział. Wejście do moich pokojów miałem 
od ogrodu zupełnie odosoonmne. Apartamen­
ty państwa W y  na drugim końcu pałacu. 
Korzystając z pozwolenia mi na pewną swo­
bodę, tylko w niedzielę i święta wyjeżdżałem 
bryczką do R,; zresztą — zawsze konno.

20. Zwróciłem uwagę na sztzegó'niej- 
szy sposób pielęgnowania ogródka kwiato­
wego przez Marynię. Ona klombów kwiato- 
wycn n ie zakładała przy ziemi, i bezpośre­
dnio na glebie, ale robiła rodzaj wazonów

różnej formy na wysokości trzy czwarte łok­
cia cd ziemi. Boki takiego klombu wykłada­
ne były darniną, a w ten sposób tworzyły 
bardzo wdzięczną podstawę pod kwiaty. 
W środku wazonu, wypełnionego ziemią, 
wznosił się aopiero różnobaiway buki/t 
kwiatów. Wyglądało to oryginalnie i pięKnie. 
gdyż kwiaty umieszczone na połowi* ryso- 
kości człowieka, łatwiej by 1/ dostępne i lla 
zapachu i dla zrj wania, a zabezpieczone od 
deptania przez psy i koty.

Zawsze zapatrzony w Marynię i zasłu­
chany, dopiero .po pnwuym czasie spostrze­
głem ten oryginalny sposób nodowania kwia­
tów. Mimcwoli zatrzymałem się przed je­
dnym z klotroów i wykrzyknąłem:

— Jakie to śliczne!
•— Oo się panu podoba?
— Proszę spojrzeć: przecież to jest ol- 

>rzymi szmaragd iwy wazon, z którego cały 
bukiet żywych kwiatów wyrasta.

— Ozy to ładne?
— Ależ prześliczne 1 Kto to urządzał te 

klomby z takim gustem ?
— Je sama.
Posiedziała to z taką ujmującą pro­

stotą, ,ak słowik, który pięknie śpiewa i ne 
troszcząc się o to, czy go ktc słucha lun nie, 
cuwali lub nie.

(Ciąg dalszy nastąpi),



%

Mianowany przez rząd Eereńskiego 
ambasador rossjjski S t a c h o w i c z ,  który 
miał objąć stanowisko w Madrycie, ale 
wskutek upadku rządu nie doręczył juź swe­
go pisma uwierzytelniającego i pozostaje tam 
dalej jako człowiek prywatny, posłał w imie­
niu ambasady do pism zamiadomieuie, ie 
ambasada roseyjsma w Madrycie nie uznaj* 
pokoju zawartego w Brześciu między Bossyą 
a Mocarstwami centralnemi. Podpisały go 
po stronie rossyjskiej osoby prywatne, nie 
pos isdijące pełnomocnictw potrzebnych do 
tego rodzaj j  aktów. Część ludności rossyjskiej 
protestuje przeciw temu pokojowi i nigdy 
go nie uzna, jak o tem świadczą telegramy 
nadchodzące codziennie z Rossyi od dnia za­
warcia pokoju.

Sytuacya wojenna.
Front włoski mało budzi obecnie zaję­

cia. Wynika to ztąd, że cała uwaga skiero­
wana jest na zachód, gdzie spodziewają s’ę 
lada chwna gwałtownej burzy i przypuszczają, 
iż ona w łonie swem przyniesie rozstrzy­
gnięcie.

Zresztą na froDci. włoskim cddawna 
już nie było walu w większych rozmiarach. 
Ostatnie karty tego teatru wojny zapisane 
są wyłącznie płomiennymi znakami ognia 
zaporowego i przedsięwzięciami wjwiado- 
wezemi, którego cel bynajmniej nie tkwi 
w walce, a znaczenie wcale nie zależy ud 
wyniku starcia, jeno od sumv zebranych 
przez nie spostrzeżeń.

Niemniej jednakowoż i tutaj zanosi się 
na poważne zdarzenia. W iosenre walki dą­
żyć będą do wykrzesania decydujących mo­
mentów. Oczywiście Włosi znajdują się w tem 
położeniu, że im zależeć musi nierównie 
więcej, niż stronie przeciwnej na tem, by 
waliń dały stanowczy jakiś wynik. Postra­
dali bowiem bardzo znaczny obszar ziemi i 
staraniem ich będzie przedewszystkiem, od­
zyskać go ehućby za cenę bardzo znacznych 
nawet ofiar. Niewiadomo zresztą, czy nie 
będą narażeni na dalszy nacisk, a nietylko 
bezpieczeństwo państwa, lecz także ambieya 
ich narodowa wiele cierpi na tem, że Wene- 
cya i Padwa ciągle jeszcze są zagrożone. 
Aby ów stan rzeczy zmienić na swą korzyść, 
Włosi usilnie dążyć mu«zą do przedłużenia 
linii frontu ku północy. Że to zadanie łaiw* 
nie będzie, że wątpliwą jest rzeczą, czy 
wogóle da się dokonać, zbyteczaem chyba 
zapewniać. Byłoby bardzo dziwnem, gdyby 
szczęście, które nie chciało im sprzyjać w 
pomyślniejszej sytuacyi, nagle teraz miało 
zwrócić się ku Włochom promiennem obli­
czem, gdy są w opresyi.

F ront włoski przebiega częścią przez 
górskie ostępy, częścią przez równiny. W tej 
drugiej części rozgranicza stanowiska wło­
skie i przeciwnika rzeka Pis-ye. Stanowi ona 
poważną przeszkodę i pospołu z wybudowa- 
nemi obwar waniami daje stosunkowo silną 
ocnronę. Rzecz inna z odcinkiem górskim.

18)

jflaryanna Dama5.

Życie rozstrzyga.
I .

(Ciąg dalszy).

Doktor się wzruszył.
— No, no, więcej truchę spokoju, nie 

dobrze dla pani tak się przejmować. A przy- 
tem, nie mówi pani na seryo. Proszę pomy­
śleć, ile to pani uniknęła rozczarowań, zmar­
twień, goryczy.

— Ach! myśli pan, źe mnie pocieszy, 
mówiąc mi tak? Dobrego sposobu pan użył! 
Najprzód, miałam moją cząstkę i więcej je ­
szcze niż moją cząstkę rozczarowań, zmar­
twień i goryczy. Bóg sam wie, czy nic wio­
dłam bezbarwnego i poziomego trybu życia, 
w którem usypia się wszystkie swoje ma­
rzenia, zasypiając sama stopniowo. Nie, nie, 
byłam jednocześnie surowo traktowana i 
szkaradnie oszukana, pan o tem wie..,. I  przy­
chodzi pan powtarzać mi niedorzeczności 
zdawkowei filozofii, pan, który zna całą mo­
ją przeszłość, pan, który ma preiensyę być 
moim najlepszym przyjacielem....

Doktor powstał i położył dłoń na drżą- 
cnm z oburzenia ręku pani Bussy. Był wy­
sokiego wzrostu, z szerokienri ramionami; 
silny starzec o twarzy poważnej, ruchach po­
wolnych i mierzonych słowach.

— Mow pani co cheesr, nie oszczę­
dzaj mnie, jeżeli pani to może ulżyć, albo 
przynajmniej przyjemność zrobić.

Uśmiechał się teraz, obejmując ją  ser- 
decznem spojrzeniem, Lubił ej wybuchy i

W górach Grappa trzymają się Włosi Kur­
czowo swych pozycyj, aby nie runąć w prze­
paść. Na płaskowyżu ,^sisgo  leży poza nimi 
już niewiele terenu. Ów zresztą front górski 
pod tępym kątem odchylony od Piave zagra­
ża flance włoskiej i każdej chwili pizynieść 
może przykre niospodziaLki.

W przestworzu Grappa szybciej niż na 
płaskowyżu wkraczać zwykła wiosna, a z nią 
nastanie znowu możliwość podjęcia większych 
operacyj. Natomiast w równinie stosunki kli­
matyczne są tego rodzaju, iż akcya wojenna 
może się tu rozwijać bez względu na poię 
rokn.

Wszystko to razem wzięte przem aria 
za prawdopodobieństwem pogłosek, iż do­
wództwo armii włoskiej nosi się z zamiarem 
pudjęcia energicznych kroków już w dniach 
najbliższych. Przeciwnika nie zaskoczą one 
nieprzygotowanego i niespodzianką dlań nie 
będą.

Na zachodzie czynność wywiadowcza 
stron obu wzmaga się do tego stopnia, że 
ostatnie biuletyny niemieckie czynią wraże­
nie, jakoby toczyły się już wcale znaczne 
bitwy przy udziale piechoty. Widownią ich 
to samo przestworze, w obrębie którego w r. z. 
szalały bitwy flandryjskie: na północ od 
Merckem (o 8 kim. na polnoc od Bixchoote), 
w okolicy lasu Houthoulster, rozciągającego 
się na wschód od Merckem, a na północay- 
zachód od Gneluyelt (o 8 kim. na wschód 
od Ypres), wreszcie na północnym brzegu 
rzeki Lys, w okolicy Warneton.

W innych odcinkach poprzestają obie 
strony na ogniu artyleryjskim.

Gotując się do wielkich wydarzeń, nie­
przyjaciel oblicza siły, jakim będzie musiał 
stawić czoło. Pisma ente»te’y regestrują, że 
Niemcy posiadają na froncie zachodnim 210 
do 220 dywizyj, co równa się sile około 8 
milionów ludzi. Do tego dodać należy 1790 
bateryj ciężkiego kalibru 10—30 cm., nie­
które nawet 40 cm. dalej 150 ciężkich, 
9 cm. bateryj polowych i niezliczone mnó­
stwo lekkich dział polowych, zwłaszcza armat 
o kalibrze 77 m m , których lufy przedłużo­
no. Na podstawie tego zestawienia przechwa­
lają się pisma entente, że przewaga mate- 
ryału ludzkiego i armatury jest po ich stronie.

Podane poniżej biuletyn; uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi,

«uitro-węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 9 mai ca. Urzędowo ogłasza­

ją dnia 0 m arca:

Pod Bułtą na Ukrainie zostały rozpro­
szone s.lniejsze bandy przez nasze wojska 
idące naprzód celem osłony linii kolejowej 
Kowel-Odessa.

Na froncie włoskim na poszczególnych 
miejscach żywa walka artyleryi.

S se f sstabu generalnego.

popęćliwość, głębokość wrażeń, dziecinne, 
bunty i przesady. Kochał w ni«j to wszyst­
ko, silniej, potężniej, niż może się domy­
ślała.

Któżby się ośmielił postawić m jeduym 
rzędzie historyę sentymentalną i romaus na­
miętności?,.. Namiętność ma pretensyę prze­
wyższyć wszystko na tym świeeie; owładają- 
ca, tak samo jak samolubna, wyobraża sobie, 
żu ma prawo nie tylko usuwać, niweczyć 
przeszkody, które jej zawadzają, ale nawet 
upokarzać wszystkie inne uczucia. Patrzy na 
nie z góry, z pogardą, jest to władczyni, ra­
cząca zniżać swój wzrok do poddanych. I  to 
zdanie jest prawie ogólne. W gruncie rze­
czy jednakże, nic bardziej szahlonowego, jak 
bieg namiętności: rodzi się, potężnieje, roz­
kwita, więdnie i zamiera zawsze w ten sam 
sposób, według praw niezmiennych. Nieprze­
widziane, niespodziewane i wszystkie inne 
odcienia znajdują się gdzieindziej, w ukrycia, 
zagrzebane starannie, a są niemi uczucia, cza­
sami nieświadome samych siebie, a prawie 
zawsze ukryte przed wszystkimi.

Gdy doktor Priyat poznał panią Bussy, 
była jeszcze całkiem młodą kobietą Przypa 
dek sprowadził ich razem do wód d’Allevard. 
w Dauphinó. On, nie jako lekarz zakładowy, 
tvlko profesor z Grenoble, sam przyjechał na 
kuracyę. Mieszkali w jeduym hotelu i nigdy 
z zobą nie rozmawiali. Dnia pewnego został 
powołany do niej przez ordynującego lekarza 
na konsuUacyę; to pierwsze widzenie zade­
cydowało o dalszych stosunkach. Był zdziwio­
ny i zdjęty litością, widząc tę kobietę o zruj- 
nowan m zdrowiu, która dotychczas była źle, 
albo wcale nie leczona. Jako ofiara pomyłki, 
czy niedbałościf;- natchnęła go odrazu wiel- 
kiem zainteresowaniem z początku jako leka­
rza, a później jęszcze silniej.

Ona ze swojej strony przeczuła natych­
miast opiekuna, a może zbawcę w tym po­
ważnym i sumiennym doktorze. Zapragnęła 
przywiązać go stałej do siebie, czarując go

Niemiecki biuletyn wojenny.
B e rlin , 9 marca. Biuro Wolffa ogłt 

sza: Wielka kwatera główna dnia 9 marca:

[Ze wschód ńego teatru wojny).
Walki z bandami na północ i południe 

od Biczuli przy kolei Zm«rzynka-Odessa. Ban­
dy rozproszono. Z innych terenów wojny 
nic nowego.

( Z  sachodniego teatru wojny).
F r o n t  w o j s k  ks.  R u p r e c h t a :  

Po obu stronach ożywiona czynność wywia­
dowcza, która na wschód od Marken koło 
lasu Houthoulst i na północ od Cheluyet o- 
raz na północnym brzegu Lys doprowadziła 
do gwałtownych walk piechoty. Wzięliśmy 
wielu jeńców. Na wielu miejscach ożywiła 
się walka artyleryi, która wieczorem wzmo­
gła się, zwłaszcza na froncie fbndryjskim i 
na północ od Skarpy.

N a f r o n c i e  g r u p y  w o j s k  n i e ­
m i e c k i e g o  n a s t ę p c y  T r o n u  i ks. A l ­
b r e c h t a  ożywiła się czynność bojowa tyl­
ko na niewielu odcinkach.

W odwet za rzucone przez lotników 
nieprzyjacielskich bomby na otwarte miasta 
Trewir, Mannheim i Pirmasenz w nocy z 19 
ńa 20 lutego b. r. zaatakowali lotnicy nasi 
w nocy z 8 na 9 b. m. ponownie Paryż 
bombami. Osiągnięto wielkie skutki.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff

lu s tro  - węgierski biuletyn wojenny.
W ied eń , 10 marca. Urzędowo ogła­

szają dnia 10 marca:
Żadnych szczególnych wydarzeń.

S se f sstabu generalnego.

niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 10 marca. Biuro Wolffa ogła­

sza: Wielka kwatera główna dnia 10 marca.

( Z  sachodniego teatru wojny).
G r u p a  ks .  R u p r e c h t a .  Natarcia 

wywiadowcze Anglików trwały dalej. Silniej­
sze oddziały na południe od Monchy ruszyły 
naprzód. Przy odparciu ich wzięto jeńców. 
Wieczorem walka ogniowa w wielu nrejscach 
odżyła.

G r u p a  n i e m i e c k i e g o  N a s t ę p c y  
T r o n u .  Na północ od Reims oddziały sztur­
mowe wtargnęły do rowów nieprzyjacielskich 
i wróciły z jeńcami. Zwiększona czynność 
bojowa po obu stronach Ornes.

G r u p a  ks.  A l b r e c h t a .  Na półno- 
cy-zachód i na zachód od Blamont wieczorem 
znaczna czynność ogaiowa Francuzów. Po h l-  
kogodzinnem przygotowaniu działowem silne 

, iddziały nieprzyjacielskie po południu atako- 
j wały międsy A uery lle  a Badouyiller i w tar­

gnęły częściowo do naszych przednich rowów.

swoją osobą. B jz trudu jej się to udało. Po­
siadała dość inteligencyi, żeby zaimponować 
poważnemu człowiekowi, dość sprytu i po­
wabu, aby go olśnić i ujarzmić.

Wdowiec po kobiecie, która była żono 
bez zzrzutu, lecz bezbarwną, żyjąc z dala od 
świata, zagłębiony w nauce i cały oddany 
obowiązkom swego zawodu, nieśmiały raczej 
i nie roszczący sobie prawa do względów 
u kobiet, dziwnie był wzruszony, będąc już 
prawie starym, gdy znalazł się w stosunkach 
ścisłej przyjaźni z kobietą taką, jak pani 
Bussy. Była dla niego niespodziewaną i sza­
cowną „gratką", spóźnionym i prormennym 
uśmiechem losu u końca surowego życia. 
Różnica wieku, usposobienia, sposobu bycia, 
wszystkie kontrasty, które wśród innnych 
okoliczności spotkania byłyby przeszkodą do 
przvjaźni pomiędzy nimi, stały się właśnie 
atrakcyą i węzłami tej przyjaźni. Wzruszona 
troskliwością półzawodową a półojcowską, 
więcej jeszcze przyjacielską i nieco miłosną, 
której była przedmiotem, pani Bussy wspa­
niałomyślnie odkrywała przed nim wszystkie 
wdzięki swego umysłu. Był to dowód wdzię­
czności najmilszy dla doktora.

?rzez k5lka lat z rzędu przyjeżdżała do 
niego do Grenoble; każdej wiosny i jesieni 
poświęcała kilka tygodni na ścisłą kuracyę 
pod jego kierunkiem, po której czuła zawsze 
znaczną ulgę. Mąż jej, przekonany poważnem 
zapewireniem doktora, zrozumiał w końcu, 
a nawet wy rzucał sobie, że przez czas tak 
długi zachowywał się obojętnie, a nawet 
niedowierzająco. Wyobraźnia i nerwy nie 
grały jedynie roli u jego żony, stan jej zdro­
wia budził rzeczywiście poważne obawy,

Od au'a, w którym Zjawił się doktor 
Priyat, pani Bussy otrzymała pozwolenie 
kurować się na seryo. Używała więc dwa 
razy do roku w Grenoble, kilku tygodni wy­
poczynku i spokoju, bardzo zbawiennego. 
A doktor, pielęgnując ją  z miłością, pozwa-

Przećl naszymi kontratakami nieprzyjaciel co­
fnął się do stanowisk z których wyszedł. 
Wirtemberskie oddziały ozturmuwe, obrona 
krajowa z Nassau i miotacze płomieni w na­
tarciu na stanowiska francuskie na południo­
wy-zachód od Marki.-ch pojmały 1 oficera i 
36 żołnierzy.

W dwu driach ostatnich ustrzelono 28 
nieprzyjacielskioh samolotów i 1 balon na 
uwięzi. Oddział pościgowy Bćlckego strącił 
200-tnego z rzędu nieprzyjaciela.

Z innych widowni wojny nic nowego.
Pierwszy generalny kwatermistrz: 

Ludendorff,

WOJNA.
Wkroczenie wojsk austro-węgierskich 

do Seretu,
Z k w a t e r y  p r a s o w e  j donoszą: Sto­

sownie do postanowienia prelim.narza poko­
jowego z Rumunią, opróżniają Rumuni od 
dnia 7 b. m. dotychczas przez nich obsadzo­
ne części Bukowiny. E'aia 7 marca wkroczył 
batalion austro-wegierski w obecności ko­
mendanta dywizyi do miasta Seretu.

Stan rzeczy w  Finlandyi.
Ssw  B . Tel. donosi z kwatery głównej 

w Wazie d. 8 b. m.: Na froncie karelskim 
trwa dalej silny nacisk nieprzyjaciela. Nasze 
wojska mimo 6 dniowych ataków w stronę 
St. AndrtliJ trzymają swe stanowiska. W po­
bliżu wsi Ahayela nieprzyjacielskie oddziały 
szturmujące, po większej części rossyjscy żoł­
nierze marynarki, wskuteK naszego celnego 
ognia karabinów maszynowych ponioa ’y wiel­
kie straty.

Urzędowe sprawozdanie o operacyach 
rewolucyjnych wojsk fińskich. (Komunikat 
Pet Ag. tel): W okolicy Erkelet, na zachód 
Helsingibrsu, z trzech stron otoczono białą 
gwardyę i pobito ją. Czerwona gwardya zdo­
była napowrót Kjeinola i zepchnęła w tył 
front białej gwardyi. W okolicy Lemi Sayi- 
tai pod Willamstrandiem rozegrały się walki 
korzystna dla wojsk rewolucyjnych. Według 
wiadomości radeszłyeh ztamtąd, toczą się 
gwałtowne walki na froncie centrum. Czer­
wona gwardya zdobyła wieś Sayitai. Nastą­
piły gwsłtowne ataki białej gwardyi, ale ma- 
y oddział wojsk rewolucyjnych w diień i 

w nocy odpierał szturmy przeważającego li­
czebnie przeciwnika. Samoloty czerwonej 
gwardyi wyrządziły w obozie nieprzyjaciela 
wielkie spustoszenia. Niedaleko Ik&lie w gu- 
bernii Bjiirneberg biali gwardziści w skutek 
omyłki byli ostrzeliwani z karabinów maszy­
nowych przez własny ich oddział, który obsa­
dził wieś.

Dafcns Nyhder donoszą z Wazy, ie  
tamtejszy rząd fiński z powodu niemieckich

lał się świadomie i dobrowolnie „ujarzmiać" 
przez nią.

Później, gdy owdowiała, nie mógł się 
oprzeć pokusie zbliżenia się do niej. W wie­
ku, w którym człowiek z trudnością juź 
przenosi się z miejsea na vr. ejsce, nie wahał się 
opuścić Grenoble, swoje zwyczaje, swoich 
chorych i przyjaciół; zamieszkał w Wer> alfi, 
w sąsiedztwie żonatego brata. Wersal był 
dość blizko Paryża, aby mu pozwolić ubliżyć 
się do osoby, która zajmowała główne miej­
sce w jego sercu. Raz na tydzień, używał 
chwil szczęścia w długiem tćte & tćte, którego 
mu udzielała.

Obudziła w mm. albo on sam w sobie od­
nalazł, dzięki jej, ukryte zakątki wesołości, 
dubrego humoru, subtelności, serdeczności, 
zaciekawień psychologicznym, rozmaitych 
delikatności życia intelektualnego i moral­
nego.

— Bez pani, czyżbym poznał ten świat, 
po za obrębem wiedzy i moich chorych? — 
mówił czasami.

A oua odpowiadała:
— Tak stary przyjacielu, zawdzięczasz 

mi krochę, a ja zawdzięczam panu wiele... 
Tylko, że jesteśmy oboje jak ślepy i kulawy 
nie wiełe siły razem przedstawiamy! Czerna 
młodość pana upłynęła nie widząc, a moja 
nie mogąc?.., Trzymamy się jakoś przez du­
mę i mamy słuszność; ale bylibyśmy w p ra ­
wie przeklinać nasz lo s !

Potrząsał głową z uśmiechem, prote­
stując. Był nieskończenie większym filozofem 
od niej. Chociaż wiele odczuwał braków, nie 
czuł się w prawie skarżyć. Obecnie — przyja­
ciółka upiększała mu życie retrospektywnie, 
właśnie dla tego budziła w nim żal za wielu 
nieznanemi rzeczami...

(Ciąg- dalszy nastąpi).



operacyj na wysppch Allandzkich wydał na­
stępujące obwieszczenie: Lądowanie Niemców 
na wyspach Allandzkich tak samo jak ich 
operacye na stałym lądzie, odbywają się w 
porozumieniu z rządem fińskim. Główny do­
wódca wojsk republiki fińskiej doniósł rzą­
dowi, że odkąd otrzymaliśmy broń, mogli­
byśmy sami uporać „ię z Eossyanami i czer­
woną gwardyą, ale liczne gwałty w połu­
dniowej Finlandyi i brak żywności wśród 
ludności, jakoteż przybywające couzień z Ros- 
syi masy bolszew ckie skłoniły rząd do tego, 
by dla dobra kraju posługiwać się ręką sil­
nego przyjaciela. W niemieckich warunkach 
pokojowych d 'a  Eossyi znajduje się postano­
wienie, że wojska rossyjskie i bolszewickie 
muszą być wycofane z Finlandyi. To opró­
żnienie Niemcy chcą przy pomocy swych 
wojsk.' wysłanych do Finlandyi nadzorować. 
Niemcy nie zgodzą się nato, by żołnierze 
rossyjscy, przebrani za osoby cywilne, wal­
czyli w Finlandyi i przez wspomaganie czer- 
w onej gwardyi oszukańczo obchodzili niemie­
cki układ pcKojowy.

Sukcesy lodzi pcdwjdhycti.
J«dna z niemieckich łodzi podwodnych 

zatopiła okręty nieprzyjacielskie pojemności 
50 000 tonn. Dnia 9 b. m. storpedowała ta 
łódź płynący w towarzystwie kilką kontrtor- 
pedowtów angielski krążownik pomocnczy 
„Calganan" pojemności 17.515 tonn.

K om uiJK at tu re c k i.
Z głćwnej kwatery tureckiej donoszą: 

Na froncie palestyńskim żywa ezynnoSC lo­
tnicza, a słana działalność artyleryi. Usiło­
wania nieprzyjaciela aby pójść naprzód ku 
Buzaż Bezdaul spełzły na nlczem. Zresztą nie 
było żadnych ważniejszych wydarzeń.

Francya w ytrw a  do końca.
W Izbie posłów Clemenceau, odpowia­

dając na interpclacyę stojącą w związku 
z procesem Bolo baszy, wygłosił mowę, 
w  której dotkną? także obszernie sprawy o- 
becnej wojny i stwierdził, że Francya wy­
trw a w tej wojnie aż do końca. Izba 400 
głosami przeciw 70 uchwaliła porządek dzien­
ny, wyrażający rządowi zaufanie.

Na Dalekim Wschodzie.
Londyński korespondent Im dńm gs Tefln 

donosi, że prezydent Wilson nie pochwals 
myśli obsadzenia przez laponię wschodniej 
Syberyi. Sądzą w Anceiyce, że Wnson mu 
udzieli swego przyzwolenia bśż zapewnień 
Japonii, które uspokoją naród rossyjski i bę­
dą zgodne z idealnymi celami, za które Ame­
ryka walczy. Chiny popierają politykę ame 
rykańską. Akcya Chin ograniczy się do pil­
nowania granicy mandżurskiej.

Daily M ail pisze, że ambasador an­
gielski w Tokio otrzymał poleee_iie ustale­
nia, jak daleko Japonia chce iść w obsadzę 
niu kolei syberyjskiej oraz czy Chiby przy­
łączą się do akcji japońskiej.

Dzisnniki w Szanghaju donoszą, że 
2000 jeńców niemieckich uzbrojono celem 
niesienia pomocy bolszewikom. Wojska chiń 
skie odeszły nad granicę, abj pomódz Se- 
menowowi,

Dziennik Morning Post otrzymał wia­
domość z Tokio, iż powołano 5 roczników 
marynarki japońskiej dn. 5 b. m.

W ynurzenia ministra Cecih.
M .nister Cecil {owiedział W rozmowie, 

że Japonia jako państwo niezawisłe przed- 
sięweźmie wszelkie kroki, które uważa z: 
stosowne. On osobiście powitałby to, gdyby 
Japonia jako pełnomocniczka sojuszników 
wysłała wojska, aby zapob edz germanizaćyi 
Syberyi. Ogół nie ma należytego wyobraże­
nia o tem, jaką poważną sprawą jest prze­
niknięcie Eossji przez Niemcy, które upra­
wiają politykę zdobycia świata. Dotychczas 
zabrały one prowineye Bałtyckie aż po Pe­
tersburg i zawarły z Finlandyą umowę, któ­
ra oddaje im do rozporządzenia zagraniczną 
pol-tykę Finlandyi. To daje im w istocie 
całe wybrzeże rossyjskie nad Bałtykiem a 
pozostawia Eossyi tylke w Archangit lsku i 
na wybrzeżu Mrrmańskiem dostęp do mo­
rza. Na południu Niemcy zabierają się do 
obsadzenia Odessy, a zarazem ODstawały 
przy oddaniu Turcyi portów nad Czarnem 
morzem. Zamiarem Niemiec w tem jest za­
stąpienie kolei begdadzkiej nową linią na 

Fsehód przeź Kaukaz i północno-zachodnią 
e i yę. Wcbec tego wszystkiego niema po­

wodu, dla którego Niemcy nie miałyby pró­
bować /targnięcia do Syberyi. Minister n -  
kończyj słowy, że jest przekonany, iż j- żeli 
sojusznicy powierzą Japonii zadanie niesie­
nia nomocy Rossyi przec.w Niemcom, to 
(spełniłaby je ona z jak największą wierno­
ścią i ckutecznością.

aOueU Lwowska* % dnia 12 mai

Ż parlamentu Rzeszy.
W głównej komisyi parlamentu Rzeszy 

toczyła się w dalszym ciągu dystusya nad 
rozdziałem dostaw wojskowych i nad płaco- 
nemi za nie cenami.

Głównym przedmiotem dyskusyi był 
epizod z Towarzystwem budowy motorów 
Daimlor w StuttgŁrdzie, które z powodu ró­
żnic z kierownictwem, wejskowem, zostało 
postawione pod kontrolę wojskowę.

Przeciwko kierownictwu tego Towarzy­
stwa podnieśli posłowie szeieg zarzutów, 
twierdząc między innemi, że pracuje ono z 
nadmiernym zyskiem, który dochodzi do 178 
proc.

Niezawiśli socyaliści żądali, aby kiero­
wnikom fabryki Daimlera wytoczono proces 
o zdradę kraju, strajkuiący dyrektorowie nie 
powinni być inaczej traktowani, aniżeli straj­
kujący robotnicy.

Wkoncu odłożono głosowanie nad wnio­
skiem do najbliższego posiedzenia.

Przy końcu posiedzenia odczytał prze­
wodniczący telegram rumuńskiej organizacyi 
syonistycznej, która prosi o odpowiednie u- 
reguLwanie prawno-państwowego położenia 
żydów w układzie pokojowym z Rumunią.

Telegram przekazano urzędowi spraw 
zagranicznych.

\  R O S S Y I .
W Rossyi zaszło znaczące przesilenie. 

Podług komunikatu Pec&rsb Agencyi teteyr. 
aa niódmem pery'dycznem zgromadzeniu 
stronnictwa bolszewickiego Trocki wygłosił 
mowę o wojnie i pokoju. Oświadczył między 
innemi, że ustępuje ze stanowiska komisarza 
ludowego spraw zagranicznych.

Biuro Reutera stwierdza, że U s t ą p i e ­
n i e  T r o c k i e g o  s t a ł o  s i ę j u i f a k i e m .

U k a z  p o d p i s a n y  p r z e z  L e n i n a  
zapowiada urzędc-wnie przeniesienie urządzeń 
p iństwowych z Petersburga i wydaje odpo­
wiednie polecemi. Rada kom sarzy ludowjch 
niebawem ma odjechać do Moskwy Komi­
sarz ludowy do spraw oświaty Lunaczarski 
zostanie w Petersburgu jako przedstawiciel 
rządu i otńzyma nadzwyczajne pełnomocni­
ctwa. Urzędowe organt Sowietu InwitSija i 
Prawda jutro wyjaą po raz ostatni w Pe­
tersburgu i również przeniosą Się do Mo­
skwy.

Dzienniki potwierdzają wiadomość, że 
wskutek różnicy zdań w łonie Rady komisa­
rzy ludowych w sprawie wojny i pokoju 
Trocki zrzekł się kierownictwa spraw zagra­
nicznych. Przeszło ono na jego towarzyska 
emigranta O z i s z e r i n a .

Dzienniki donoszą, że b. wielki ks;ążę 
M i c h a ł  A l  e k s a n  d r  o w i cz, którego car 
Mikołtj przy abdykacji wyznaczy1 na regen­
ta, a którego od tegu czasu więziono w je­
go domu, odzyskał zupełną wolność.

Najwyższa Rada gospodarcza ogłasza 
postanowienia zarządzające natyehmiastuwe 
wykonanie d ek  r e tu  w s p r a w i e  o g ł o ­
s z o n e j  n i e w a ż n o ś c i  r o s s y j s k i e h  
p o ż y c z e k  p a ń s t w o w y c h .

Dalsze postanowienia Rady gospodar­
czej zarządzają m o n o p o l  sprzedaży zapałek, 
świec, ryżu, kawy i inu jch  a.tykułów, spro­
wadzanych do Rossyi, tudzież towarów ko­
rzennych.

Z Londynu telegrafują: Pod wpływem 
Lenina zmniejsza się u bolszewików chęć do 
walki. Pisma uznają niemożliwość dalszego 
prowadzona wojny Z a p a ł  w o j e n n y
0 s t y g a. Opróżnienie Petersburga postępuje 
naprzód, ponieważ ludność wciąż jeszcze 
wierzy w wejście Niemców.

O b c y  k u n s u l o w i e  w W ł a d y w o -  
s t u k u  wystosowali do Instytutu Smilange 
energiczne urzędowe zażalenie przeciw ró­
żnym zarządzeniom politycznym i gospodar­
czym zagrażającym poważnie interesom kra­
jów reprezentowanych przez nich na Dtle- 
kim Wschonzie. Domagają się. by te zarzą­
dzenia natychmiast były cofnięte, a w razie 
odmowy zastrzegają sob s swobodę działania
1 zrzucają z siebie wszelka odpowiedzialność 
za zawikłania, które odmowa taka mogłaby 
pociągnąć za sobą.

Atak samolotów na Paryż.
Z Paryża telegrafują urzędowo: Nie­

przyjacielskie sam loty wykonały dziś (t. j. 
w piątek) wieczorem lot nad Paryżem. O go­
dzinie 8 min. 50 sygnały alarmowe zawia­
domiły o zbliżaniu się eskadr nieprzyjaciel­
skich samolotów w kierunku Paryża, Nasi 
lotnicy wznieśli się natycnmiasl. O godz. 10 
min. 30 stwierdzono na wielu miejscach rzu- 
penie bomb. Doniesiono o ofiarach w ludziach 
i szkodach w maioryale,

»  m s .

Komunikat urzędowy z 9 marca o godz. 
1 min. 30 w nocy powiada: Alarm od go­
dziny 10 min. 50 trw ał do godz. 1? min. .15 
w nocy. Według wszystkich sprawozdań 
udało się kilku nieprzyjacielskim lotnikom 
przełamać się przez naszą linię i wedrzeć 
się w obszai Paryża,

Już teraz jednak zdaje się być rzeczą 
pewną, że części samolotów przeszkodzono 
ogniem artyleryi i działalnością naszych sa­
molotów w wykonaniu zadania.

Natychmiast po sygnale alarmowym 
rozpoczął się ogień zaporowy artyleryi i 
wzniosła się większa ilość naszych lotników.

Liczba ofiar nie jest jeszcze dotychczas 
znaną, ale zdaje się być mniejszą niż liczba 
ofiar poprzednich ataków.

Służba obronna i pomocnicza funkcjo­
nowała znakomicie. Nowe zarządzenia ochron­
ne okazały sio skuteczne.

Komunikat Agencyi H avasa : Atak lot­
niczy pizedsięwziety w nocy na Paryż, wy­
konany został przez znaczne siły 10 do 12 
eskadr. Zaraz po sygnale alarmowym wystą­
piła artylerya i wzniosło się w powietrze 
około 60 lotników celom obrony.

Liczne nieprzyjacielskie aparaty zostały 
odparte zanim mogły osiągnąć Paryż. Sze­
reg bomD rzucono na niezamieszkane obszary 
poza m:astem.

L :czba dotąd znanych ofiar wynosi 9 
zabitych i 39 rannych

W czasie nieprzyjacielskiego ataku ob­
rzucili nasi lotnicy bombami front nieprzy­
jacielski. Jeden nieprzyjacielski aparat został 
strącony. Znaleziono go potem w l3sie a tru­
py 4 pasażerów zwęglone.

Urzędy poiskis a Galicya.
Urzędowy Monitor PolsU zamieszcza 

p. t. „Galic/anie" następuiące uwagi: Gdy 
powstała kwestya budowy urzędów polskich, 
odezwały się tu i owdzie w Królestwie głosy 
strwożone grożącym rzekomo „zalewem" u 
rzędnikow galicyjskich. Konieczność posłu­
żeń.a się także siłami ź Gańcyi., wobec zro­
zumiałego braku dostatecznej liczby wykwa- 
IfiKowruych pi aktynów w Królestwie, uka­
zywała się w oczach pewnych, nazbyt dziel­
nicowych patryotów, jako niebezpieczeństwo 
zagranicznej konkurencji, przygn.atającej 
wytwórczość miejscową. To też w początkach 
tworzenia się w Królestwie nowych instytu- 
cyj, Dyhśmy nieraz świadkami objawow ja 
ki. ‘jś — uczciwszy Uszy — galicyanofobii. 
Powstała, janby doktryna Monroego w zmniej­
szonym formacie: Królestwo dia Króle-
wiaków.

Życie okazało się silniejszem i rozum- 
niejszem Nikt nie przeczy, że należy urzę­
dników powoływać przedewszystkicm z po­
śród tycń, którym do dani go urzędu jest 
najbliżej. Ale czynnikiem rozstrzygającym 
są przecież kwańfikacye kandydata osądza 
nie kandydatur tylko punktu widzenia 
sklepiku z naprzeciwka byłoby i rzeczowo 
nonsensem i dla świadomości narodowej 
wielką szkodą. To też życie okazało tu swą 
siłę i skłoniło do dopuszczenia Gaiicyan uo 
pracy nad dobrem Państwa Polskiego tam, 
gdzie można ich było uzyć z pożytkiem. Ale 
niebezpieczeństwo przyćmienia świadomości 
narodowej obawą przed konkureneya g licyj- 
ską trwa jeszcze i od czasu do czasu przeja­
wia się w formie przestrzegania przed „spro­
wadzaniem" urzędników galieyjnych — zbę­
dnych wobec istniejących podostatLem sił 
tuteiszych, nie obeznanych ze stosunkam. 
miejscowymi i zawlekających do Królestwa 
metody biurokraiyz nu austryackiego.

Zbędnych 1 Czytaliśmy niedawno, że 
Państwo Polskie będzie miało do obsadzeń a 
posad urzędniczych przeszło 30.000. Jest 
więc dość miejsca dla wszystk-ch. Zapewne 
niejedno tu będzie obce przybywającemu 
z Galicyi, z niejeduem trzeba cię będzie zzyć 
dopiero. Ale nń przesadzajmy tej trudności 
Ani różnice nie są tak olbrzymie, by spro­
wadzać zupełną dezoryentacyę biednego Ga 
lieyanina, ani w Gańcyi nie rodzą się same 
tak liche głowy, by nie mogły w krótkim 
czasie zorjentować się nawet .wśiód odm eu- 
nych — a zawsze przecież tak samo pol­
skich — stosunków.

Wreszcie; sprowadzanie metod austrya- 
cijich. Jest to zarzut może co do pewnych, 
ściśle oznaczonych jednostek uzasadniony. 
Niewątpliwie długoletnie przyzwyczajenie lubi 
stawać się drugą naturą, którą potem wozi 
się wszędzie z sobą. Ale potępienie w czam­
buł wszystkich Gaiicyan z powodu ich rze­
komego nasiąknięcia austryaokością jest nie­
słuszne i niewłaściwe. Lekkomyślny to ostra­
cyzm, gdy upatruje się w Polakach, którzy 
pełnili dotąd służbę urzędniczą w Galicyi, 
tylko skostniałych i wynarodowionych ruty- 
rustów, niezdolnych do odczuwania potrzeb 
samodzielnego życia polskiego. Trudno chyba 
wyrządzić Poial uwi boleśniejszą krzywdę, 
niż gd r posądza się go o brak dość żywych 
uczuł larodowyuh. Jak gdyby polśki urzędu ik 
w Galicyi nie trwał był na służbie dla

swoich i Czemuż to naraz urzędnik galicyj­
ski stał się Polakiem pośledniejszego ga­
tunku ?

Nie anektujemy cnót obywatelskich 
tyj ko dla Królewiaków. Galicya poniosła w 
tej wojnie zbyt wiele ofiar dla sprawy wspól­
nej i zbyt wiele wycierpiała, by Króiewiak 
patrzył przez ramię na Galicyauina. Kto do­
starczył lwiej części Legionistów? Zkąd od 
trzech i pół lat idzie męska ludność w naj­
lepszym wieka na niszczące trudy wojenne? 
Gdzie była widownia najzaciętszych, Eajw.ę- 
cej pustoszących walk? a  teraz, gdy spadł 
giom sprawy chełmskiej — czy oczy i}ułej 
Polski nie były zwrócone na Galicję" która 
jak mur śtanęła, jedną przysięgą skuta, na 
.straży praw polskich?

Czas, by uświadomić sobie, że w spra­
wie polskiej Kraków ma równie wiele dc po- 
w edzeni’, jak Warszawa. Niemożliwy wów­
czas będzie niewczesny partykularyzm* obja­
wiający się obecnie od czasu do czasu i od­
mawiający Galicyanom iudygenatu w Króle­
stwie. J a 17 Królewiak jest w Galicyi u siebie, 
tak ; Galicyaniu nie może być w Królestw:e 
tylko gościem. Niechże zjednoczenie się Pol- 
°ki nie rozpoczyna się od zatraty poczucia, 
że we wszystkich dzielnicach na jednym by­
liśmy i chcemy być ordynansie.

W  spiawie aprowizacyi miast.
Z GsLcyjskiego K.ejskiego Wojennego 

Zakładu. Kredytowego otrzymujemy następu- 
ią:y kom un'rat: Galicyjski Miejski Wojenny 
Zekład kreayrowy utworzył z końcem ubie­
głego roku Oddriał aprowizacjiny, którego 
zadaniem jest u ła tw ien i aprowizacyi miast, 
a to w pierwszym rzędzie przez udzieianie 
miastom i konsumom dogodnycn pożyczek na 
4 pre \ na ten cel wydatkował już Zakłrd 
znaczne kwoty.

Dalszcm zadaniem Zakładu jest wydo­
bywanie od Central wiedeńskich, zakupują­
cych zagranicą towary aprowizacyjne. odpo­
wiedni go przydziału dla Gąlicyr W szcze- 
g ńności co do Oezogo podnoszono na zjeźuzie 
miast gan yjskich, odbytym w Krakowie w 
dniu 25. listopada z. r. słuszne skargi, żc 
z jednych towarów nie przydziela on Galicyi 
wogóte nic, z 1 mych tylko 1 prc., a tylko 
śliwek suszonych przydzielił raz 3 prc. — 
Zakładem rozdzielczym dla Galicyi była po- 
przedn ) Wojenna Centrala nandLwa w Kra­
kowie, która dziel.ła s.e otrzymywanymi od 
Central towarami ze Związkiem Ekonomi­
cznym Kółek Rolniczych i Narodną Torńo- 
\vią w ten sposób, źe 1/6 otrzymywała Na* 
rodne Turhowla, a resztą dzielili się po po­
ło vie Wojenna Oeutrela fLmdlowa Zwią­
zek Ekonomiczny Kółek rolniczych. Na zasa­
dzi s chwały zjazdu miast otrzymuł Galicyj­
ski Miejski Wojenny Zakład kredytowy '.d 
Zjazdu mandat, by stosunek do Oezegu urzą­
dzić w sposób korzystniejszy dla Galicyi i 
wydostać od tej Centrali to, co się naszemu 
krajowi na zasadzie liczby ludności należy. 
Kwństya rodziułu otrzymywanych od Central 
towarów pomiędzy miasta gajicyjskie zależy 
od zatwierdzenia Namiestnictwa. W Oczeftr 
uzyskał, nasz Zakład w grudniu z. r. na ra­
zie powne oznaczona ilości masła, sera, śle­
dzi, sardynek i t. d. co swojego czasu już 
byłe w pismach ogłoszone.

Co do sposobu rozdziału Namiestnictwo 
w porozumieniu z instytucyami, które ditąd 
miały wpiyw na rozdział, zgodziło się na 
projekt naszego Zakładu, żeby rozdział lowa- 
rów między miasta dokonywany był wedle 
klucza konsumcyi t. j. wedle liczby miesz­
kańców. Z pewnych towarów jednak, jak n. p. 
śledzi, prawie połowa została oddana do po­
działu wymienionym trzem instytucyom.

Zakład nasz pod rym względem — co 
wonec rozszerzanych fałszywych pogłosek z 
naciskiem podnosimy — nie ma id czynie­
nia z żadnymi kupcami ani konsumami, lecz 
wyłącznie tylko z zarządami miast i towary 
otrzymane z centra1 . wiedeńskich przesyle 
jedyne miastom wedle klucza zatwierdzonego 
przez Namiestnictwo.

Przr/tem Zaaład nasz pomaga miastom 
pieniężnie w ten sposób, że ze swoich fun­
duszów płaci za towary z góry, a miastom 
kredytuje i. iwary na 30 dni, zapobiegając 
przez to zwłokum w dostawach.

Oudi iał aprowizacyjny Zakładu urzą­
dzony jest na sposób konsumu: dc ceny ku­
pna i kosztów frachtu dolicza on na pokry­
cie manka i innych kosztów od 2 prc. do
0 prc., przyczem na zasadzie zapadłej >  
chwały Rady administracyjnej Zalładu któ­
rą miastom zakomunikowano, ewentualny 
zysk w tym dziale rozdz.eli Zakłaa po bi­
lansie pomiędzy miasta wedle stosunku ich 
konsumcyi.

Zakład ponadto popiera aprowizację w 
ten sposób, że udziela organizacjom publi­
cznym zaliczek na 4 prc. dla umożliwienia 
..aKupna lub wyroLu towarów służących do 
aprowizacyi lub do codziennego użytku, —
1 tak Krajowemu Zakładowi odziezy ludowej, 
Biuru surowców prcy lwowskiej Izbie han­
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dlowej, pracowni taniego obuwia w K uko­
wie przyznano znaczne pożyczki, już w czę­
ści wypłacone.

Z mandatu otrzymanego na zjeździ e 
miast galicyjskich wywiązał się Zakład w 
ten sposób, że po kilkakrotnych rokowa­
niach z Urzędem żywnościowym uzyskał od 
Oezegu klucz przydziału dla Galicyi, a mia­
nowicie co do towarów przeznaczonych wy­
łącznie dla miast i dla mieszkańców n.ie- 
produkującyeb żywności 116 towarów, któ­
re Oezeg z zagranicy otrzymuje, a co do 
śledzi, przeznaczonych także dla ludności 
rolniczej 25 prc.

Jedynie co do tłuszczów nie udało się 
Zakładowi uzyskać odpowiedniej ilości dla 
Galicyi, ponieważ Uiząd żywnościowy w 
Wiedniu stoi ca  stanowisku, że Galicja w 
czasie pokoju eksportowała tłuszcze, więc 
obecnie powinna sobie sama wystarczać w 
tym względzie. Jednakow ż Urząd żywno­
ściowy mie uwzględnia ogromnego zmniej­
szenia się stanu bydła, w Galicji i zupeł­
nego zniszcz* nia znacznej części Galicyi 
wschodniej przez działania wojenne. W tej 
w:ęc sprawie są jeszcze w toku dalsze ro­
kowania.

Zwrócić trzeba uwagę na to, iż Zakład 
nasz napotyka w dziedzinie aprowiza yi na 
znaczne trudności wynikające stąd, że przed 
wkroczeniem naszego Zakładu sprawa ta by­
ła  zorganizowana bez udziału zar ądów miast, 
wskutek czego uzyskiwanie obecnie zmian w 
tej dziedzinie jest ogromnie trudne. ■

Kównież znaczną trudność przedstawia 
sprawa rozdziału towarów przez same m ia­
sta. W tym względzie wydał nasz Zakład d'a 
zarządów miast instrukeyę, w myśl której 
zarzęd danego miasta obowiązany jest rozdzie­
lić otrzymane od Zakładu towary pomiędzy 
miejscowe konsumy i własne sklepy aprowi- 
zacyjne w stosunku do liczDy zaopatrywa­
nych przez nie osób. Ale w dziedzinie kon- 
sumów panuje u nas zupełna anarchia. We 
wielu przedsiębiorstwach i biurach powstają 
osobne konsumy nie posiadające formy pra- 
wnej, nad któremi nie ma kontroli ani co 
do liczby ich członków, ani co do tego, czy 
poszczególny członek nie należy równocze 
śnie do ki'ku różnych konsumów. Wskutek 
tego stanu rzeczy, gdyby miasta chći.sły kon 
sumom przydzielać towary w żądanych przez 
nie ilościach, nie pozostałoby już nic dla 
reszty ludności. Potrzebną jest tedy wspólna 
orgamzaeya konsumów umożliwiają a kontro­
lę. W Krakowie Związek Ekonomiczny urzę­
dników, profesorów i nauczycieli podjął się 
przeprowadzenia takiej organizacji, ale pra­
ce organizacyjne są dopiero w tiku  Naradę 
więc trudność ta nie jest jeszcze usunięta, 
ale jest nadzieja, że w najbliższym czasie 
przezwyciężona zostanie.

Inspektorat zasiłkowy w Trembowli.
Biuro prasowe Prezydyum c. k. Na­

miestnictwa donosi:
Celem przyspieszenia akcyi odbudowy 

i uruchomienia w kraju rękodzieła, drobnego 
przemysłu i handlu, utworzyło c. k. Namie­
stnictwo (Centrala krajowa dla gospodarczej 
odbudowy Galicyi) dla 23 skrajnych powia 
tów wschodniej Galicyi z końcem roku 1917 
Inspektorat zasiłkowy z siedzibą w Trembo­
wli. Do zakresu działania Inśgdr oratu za­
siłkowego należy przedewszystkiem ustana­
wianie w pojedynczych powiatach Komisarzy 
zasiłkowych, którzy mają nadal badać poda­
nia i prośby stron i udzielać wszelkich in­
formacji stronom o rodzaju i sposobach po­
mocy jakiej c. k. Namiestnictwo (Centrala 
krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi) 
udziela. Nadto Inspektorat zasiłkowy wraz 
z przyaaną mu w każdym powiecie Radą 
inspektorską przyznawać może subwencje do 
wysokości 2.500 kor. o ile zaś idzie o sub- 
wencyę wyższą przedkłada sprawę c. k. Na­
miestnictwu (Centrali krajów ej dla gospo­
darczej odbudowy Galicyi) Sekcyi III. do 
decyzji.

W interesie stron leży. ażeby o ile 
w danym powiecie jiołożonym w okręgu In ­
spektoratu zasiłkowego niema jeszcze komi- 
parza zasiłkowego, do którego w pierwszym 
rzędzie z każdą sprawą zwracać się należy, 
odnosiły się w sprawach pomocy w odbudo­
wie rękodzieła, drobnego przemysłu i handlu 
do Inspektoratu zasiłkowego w Trembowli 
a nie wprost do c. k. Namiestnictwa (Cen­
trali krajowej dla gospodarczej odbudowy 
Galicyi) Sekcyi III.

Do powyższego Inspektoratu wcielone 
zostały następujące powiaty:

1. Eohorodczauy, 2. Borszezów, 8. Bro­
dy, 4. Brzeżany, p. Buczacz, 6. Czortków, 
7! Dolina, 8. Horodenka, 9. Husiatyn, 10. 
Kałusz, 11. Kołomyja. 12. Kosów, 18. Na­
dworna, 14. Peczeniżyn, 15. Podhajce, 16. 
Śniatyn, 17. Stanisławów', 18. Tarnopol, 19. 
Tłumaez, 20. Trembowla, 21. Zaleszczyki, 
22. Zborów, 23. Złoczów.

KRONIKA.
Lwów, 1 1  marca 1 9 1 8 .

.Kalendarz.
W torek  (12 Marca):
F. 4 P. Środop. 40 męcz. — 25. N. 

Miasop. Hł. 7. — Grzegorza.
Wschód słońca o godzicie 6’25 rano, za­

chód 6 02 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+ 6 Cel.

W ystaw a sz tu k i współczesnej w d u ­
żej sa li Giełdy p rzy  u l. A kadem ickiej 
1. 17, o tw arta  je s t  codziennie od godziny 
11 rano do 1 po po łudn iu  i od godziny 4 
do 7 wieczorem  przy ośw ietlen iu . W stęp 
1 korona.

—  Z okazy! szczęśliw ych urodzin  
czw artego syna N a jj.  P ań stw a  odbędzie się 
jutro, we wtorek, w kościele OO. Jezuitów u- 
roczyste nabożeństwo, urządzone staraniem tu­
tejszych władz wojskowych.

— K om endant m . Lwowa generał- 
m a jo r Nowotny wyjechał na urlop, z którego 
powróci około 20 b. m.

W czasie nieobecności generał - majora 
Nowotnego, agendy komendy miasta prowadzić 
będzie pułkownik br, Mayer-Mały.

— Tym czasowa Rada m ie jsk a . W u-
biegłym tygodniu odbyły poszczególne sekeye 
posiedzenia konstytuujące i wybrały przewo­
dniczących. Sekcya druga wybrała przewodni­
czącym prof. dr. Chlamtacza, sekcya IV. dr. 
Piseka, zastępcami pp. Włodzimirskiego i La- 
skownickiego, sekcya V. p. Neumana, zastęp­
cami pp. Próehniekiego i Lityńskiego.

— W spólne posiedzenie Koła lwow­
skiego I Komisyi planów  i  podręczników  
szkolnych T. N. S. W. odbędzie się w pc- 
n’edziałek 11. b m. o godzinie 7. wieczorem 
w gimnazjum VIII. Czarnieckiego 8, Na po­
rządku dziennym: referat Ks. Gralewskiego
z Warszawy pod tytułem „Organizacja szkol­
nictwa w Polsce niepodległej." Z uwagi na 
aktualność tematu i osobę prelegenta Zarząd 
uprasza o jak najliczniejszy współudział.

— C ałkow ite w strzym anie rn ch n  
tram w ajow ego  we Lwowie. Dyrekcya miej­
skich zakładów elektrycznych informuje nas, 
że a powodu braku węgla, ruch tramwayowy 
w całem ^nieście zostame z dni en  jutrzejszym,
i. j. 12 -b. m.y całkuwioie wstrzymany aż do 
odwołania

Obecnie trudno nawet w przybliżeniu o- 
kreślić, kiedy nastąpić może podjęcie rnchn, 
ponieważ iały przydział węgla na marzec, któ­
ry miał dostaó się miastu, został gdzieindziej 
skierowany, a dotychczasowa korespondencja 
zarzauu miasta z władzami, które dysponują 
węglem nie została jeszcze likończona.

Na całkowite wstrzymanie ruchu tram­
wajowego we Lwowie zdecydowała się dyre- 
eya tramwaju dziś rano, aby o ile możności, 
pozostałymi zapasami węgla podtrzymać ruch 
maszyn, dostarczających miastu prądu dc o- 
świetlen>a. Dzisiaj przed południem odbyła się 
w zarządzie miasta kilkugodzinna konłerencya, 
na której dyrektor kolei elektrycznej p. Tomi­
cki przedstawił sprawę wstrzymania mchu oraz 
postawił kilka wniosków celem dalszej inter- 
wencyi u władz. Do Ministerstwa robót publi­
cznych wysłano dzisiaj obszerny telegram, któ­
ry wymienia wszystkie następstwa niepożądane 
dla miasta, spowodowane zatrzymaniem rnchn 
tramwayowego,

W sprawie powyższej zarząd miasta nad­
syła nam następujący komunikat:

„Zarząd król stół. miasta Lwowa zawia­
damia, że starania o dostawę potrzebnej ilości 
węgla okazały się bezskuteczne: dostawa wę­
gla nie tylko nie została przyspieszoną, lecz 
przeciwnie transporty przeznaczone dla elektro­
wni, a będące już w drodze zostały z polece­
nia Minisiersiwa robót publioznych zarekwi­
rowane.' ,

Wobeo tego stanu rzeczy, celem utrzy­
mania przynej mniej rnchn przemysłowego oraz 
oświetlenia, Zarząd miasta polecił jednocześnie 
dyrekcyi miejskich Zakładów elektryoznych 
wstrzymać ruch tramwayowy od wtoi ku dnia 
12 b. m. rano, aż do odwołania".

— Podw yższenie taksy  kosztów  le ­
czenia chorych w krajowym Zakładzie dla 
umysłowo chorych w Kulparknwie. Wydział 
krajowy ustanowił w miejsce dotychczasowych 
taks kosztów leczenia od dnia 1. maroa J 9 18 
taksy dzienne: I. klasa 12 K., II. klasa 8 K , 
III. k!a°a 3 K. 20 hal.

— W alne zgrom adzenie T ow arzyst­
w a d la  p o p ie ran ia  n&uki po lsk ie j odbędzie 
się w sobotę 16 marca o godz. 6 1/2 w auli 
Uniwersytetu. Po wyczerpaniu spraw admini­
stracyjnych prof, dr. W i. Podlacba wygłosi od­
czyt p. t. „Malarstwo na ziemiach polskich w 
XV. wieku." Dla ściślejszego zetknięoia się z 
publicznością, Zarząd Towarzystwa wprowadza

od tego ro k u  now ość, o tw ierając w stęp na w al­
ne zgrom adzenie także osobom , k tóre nie są 
członkam i T ow arzystw a. O k a rty  w stępu  zechcą 
n ieczłoakow ie ogłosić się do sek re ta ry a tu  w 
A rchiw um  B ernardyńskrnm  m iędzy 9 — 12 przed­
południem .

— Zakończenie obrad Tow arzystw a 
w zajem nych ubezpieczeń urzędników  p ry ­
w atnych. 17 sobotę nastąpiło zamknięcie zjazdu 
urzędników prywatnych Po przeprowadzeniu 
wyczerpującej dyskusji i uchwaleniu szeregu 
wniosków i rezolucyj przystąpiono do wyborów 
crłonków dyrekcyi i rady nadzorczej.

Trzecim wiceprezesem został wybrany p. 
Jan Kowalski, członkami rady nadzorczej z gru­
py pracodawców pp. Przybyłowicz, Sehuell, 
Nitsch, Lisowiecki. Na zastępców pp.: J. Kwiat­
kowski, K. Przybysławski i Serwatowski. — 
Do rady nadzorczej z grupy ubezpieczonych 
weszli: dr. B. Kuśnierz, Bron. Laskcwnicki, 
M. Mielański i P Sierhiejewicz, jako zastępcy 
dr. Kudelka, K. Bienieeki i St. Zoner.

Do komisyi rewizyjnej wybrani na rok 
1918 pp, Z. Fryliug, Ś Przybyszewski, Dr. 
Kudelka, J. Musialt-k i J. Langier.

Do Komisyi admin. wybrani zostali na 
1918 pp. K. Dziedzieki, P. Grabowski, G. Ka­
den, W. Kamieński, P. Król, A. Krzeozunowicz, 
B. Laskownieki, dr. M. Liptay, M. Mielański, 
J. Neumann, K. Przbysławski, J. Sigmund, 
H. Starzewska, E. S/.ayaowski, L. Szczawiński, 
S. Zoner, — jako zastępcy: B. Charzewski, ks.
A. Cisło, J. Czyżewicz, H. D ubeltow icz, K Illu - 
kiew iez. T. O św ięcim ski, W. S u lim irsk i.

Do K om isyi n a  rok  1918 w ybran i zo s ta li: 
Z g ru p y  unezp ieczonyoh : T. H oroszkiew ioz, dr.
B. K uśnierz , B. L askow nioki, J. M usiałek , S. 
P rzybyszew ski, P  S ierhiejew icz, I . S igm und, 
H. Starzew ska, — jak o  zastępcy : B. C harzew ­
sk i, H. D ubeltow icz, K. Illukiew ioz. — Z g ru ­
py pracodaw ców : P. G użkow ski, dr. G. Kaden, 
inź. P . K roi, dr. T. K udelka, J. K w iatkow ski, 
d r. M. L ip tay , K. P rzy by s ław sk i, E. Szaynuw - 
sJfei, — jako  zastępcy : Ka. A. C isło, J. Czyże­
wicz, J. O św ięcim ski, W it. S u lim irsk i.

Następnie walue zgromadzenie uchwaliło 
przedłużenie mandatów delegatów o jeden rok 
t. j. do r. 1920.

Po przyjęciu jeszcze kilku uchwał, co do 
zmiany statutu, dy r. Przybysławski zapropono­
wał do-aźną zbiórkę na rzecz Legionistów, któ­
ra przyniosła pokaźną sumę.

Wrejzoie JE Poseł ks. Sapieha zabrał 
głos i podziękował przybyłym delegatom za 
współudział w obradach, zaznaczająo że żywe 
zainteresowanie się członków sprawami Towa­
rzystwa każe mień nadzieję, że instytucya w 
dalszym ciągu rozwija,ó się będzie pomyślnb- 
nu korzyść i pożytek urzędników prywatnych.

O godz. 7 wieczorem nastąpiło zamknię­
cie obrad i zjazdu delegatów Towarzystwa,

— Z poczty. Ministerstwo handlu w po 
rozumieniu z Ministerstwem kolei zezwoliło d*» 
podjęcie prywatnego ruch.1 telegraficznego, ale 
tylko wewnątrz Austryi, oraz w obrocie z Wę­
grami, Bośnią i Hercegowiną w kolejowych 
staoyaoh telegraf! znych: Dąbie, k. Dębicy, Cho­
rzelów, Jaślany, Ghmilów, Sobów, Grębów, Łę­
townia, Srzyna, Grodzisko Gal. .

— P o lsk a  fab ry k a  zabawek. Dzien­
niki krakowskie dowiadują się, że d. 1 kwie­
tnia b. r. bilkn artystów malarzy wraz z prze­
mysłowcami podejmują produkcyę zabawek 
drzewny ,h i ozdób choinkowych, organizując 
Spółkę akcyjną pod firmą „Polska fabryka 
zabawek" przy ul. Krowoderskiej 19. Pachowe 
kierownictwo tego przedsiębiorstwa warunkuje 
prawdziwie artystyczną wytwórczość tych przed­
miotów. Przy obecnym zaś zalewie naszych 
handlów obcą lichotą zabawkarską należy to 
przedsięwzięcie poprzeć jak najgoręcej.

— P re m ie ra  F red ry . Nie do uwierze­
nia, a jednak prawdziwe. W najbliższy piątek 
15. bm. odegrają oboje pp. Tarnawscy, artyści 
naszej opery „intermezzo" Fredry pt. „Koncert", 
w' programie V. wieczoru muzyki polskiej w 
Kasynie i Kole lit. art. Drobiazg ten nie był 
dotąd nigdy grany, bo wymaga jako aktorów 
dwojga pjewszorzędnych śpiewaków, którzyby 
grając swe role równocześnie odśpiewali cały 
program koncertowy. Nie trzeba dodawać, że 
pp. Tarnawscy nadają się jak nikt do spełnie­
nia togo podwójnego zadania. Dl3 zaostrzen.a 
ciekawości pań jeszcze nadmienimy że p. Tar­
nawska wystąpi w autentycznej do najdrobniej­
szych szczegółów toalecie biedermajerowskiej, 
użyczonej łaskawie przez p. Dąbczańskę-Budzy- 
nowską z jej znanych zbiorów, przezuaczonyoh 
na Wawel. Na resztę programu wieczoru złożą 
się produkcyę fortepianowe p. M. Petry-Stan- 
kiewiczowej i skrzypcowe p. E. Wolfstbalówny.

— Przew idyw any b ra k  m ięsa w ca­
łym  Świeci o. Według ooeny urzędu rolniczego 
Stanów Zjednoczonych wynosi zmńrjsz-nie się 
stanu bydła w całym świecie około 28.080 000 
wołów i krów, 54.000.000 owiec, 32,425.000 
świń. Wobeo tego przystępuje Ameryka do 
wzmocnionej hodowli bydła, spodziewając się i 
osiągnąć wielkie zyski po nastaniu normalnych 
stosunków po zawarciu pokoju.

— H ojne zapisy. Z Warszawy donoszą: 
Przewodniczący V. wydziału c.yw. król. poi, 
sądu okręgowego, ędzia Miszewski, ogłosił 
testament ś. p. Ludwika Aut. KuUkla, przemysł, 
warszawskiego, zmarłego w styczniu br., który

i poczynił następujące zapisy na cele publiczne: 
100.000 rb. na 1 semin. nauezyc. w Ursyno­
wie, a w razie gdyby to seminaryutn w chwili 
śmieści testatora już nie istniało, dla Akademii 
Umiej, w Krakowie; 10:000 rb na Macierz 
szkol, cieszyńską; 10.000 rb. na poi. cele na­
rodowe w Poznań skiem; 20.000 rb. na zało­
żenie niższej szkoły roln. w Królestwie poi.; 
20 000 rb. Tow. nauk w Warszawie; 10.000 
rb. Tow. biblioteki publ, w Warszawie; 10.000 
rb. kasie literackiej w Warszawie; 10.000 rb. 
Tow. zabytków histor.; 10.000 rb. fundacji 
styp. im. J. Weimanowej, dla Królestwa Pol-, 
skiego; 15.000 rb. gminie ewangelickiej w 
Warszawie; 8.000 rb. płookiemn Tow. nauko­
wemu; 6.000 rb. na gminę ewang. w Płocku, 
na rozszerzenie cmentarza; 10.000 rb. na szku- 
łę malarską przy Tow. sztuk pięknych; 7 500 
rb. zakładowi dla chorych w Rudce; 7.500 rb. 
zakładowi w Drownioy; 5.000 rb. w listach 
prooentowyoh, Schronisku dla sług św. Zyty. 
Bibliotekę wraz z szafami, bronzami, obrazami, 
poroelaną eto. płockiemu Tow. naukowemu do 
jego Muzeum, — Prócz tego zap.sał 26.0C0 
rb, na rzecz osób prywatnych.

— O tru c ie  się  cykutą. Dziennik Cie­
szyński donosi: W Stonawie, w stawach hr. 
Larischa, pracowało w ubiegłym tygodniu kil­
ku jeńców włoskioh i dziewcząt miejscowych. 
W mule stawowym znaleźli grubsze korzonki, 
a grani dokuczliwym głodem, zjedli ioh kilka. 
W przeciągu godziny umarło dwu jeńców, zaś 
kilka dziewcząt, które tylko skosztowały ko­
rzeni i zaraz je wypluły, rozchorowało się. 
Jak się okazało, były to korzenre cykuty, za­
wierające silnie i szybko działającą truciznę.

— K radzież p ere ł za dwa I pó ł m i­
lio n a  ko ron . Zmarła niedawni w Budape­
szcie baronowa StrahLndorf zapisała oały swój, 
kilkanaście milionów wynooząiy majątek, na 
cele dobroozynne i humanitarne. W ozasie licy- 
lacyjnej sprzedaży klejnotów zauważono brak 
sznura pereł, przedstawiających wartość 2 i pół 
miliona kor. Na razie brak j«st jakiegokolwiek 
śladu, któryby wpiowadził na trop sprawcy tej 
kradzieży.

Kronika zagraniczna.

* 20 p o l s k i o h  g ó r n i k ó w  o f i a r ą  
k a t a s t r o f y .  Wyohodzący w Herne w West­
falii Narodowiec donosi, że 28 lutego b. r  o 
godzinie jpół do 8 rano wydarzyło się wielkie 
nieszczęście na kopalni Fryderyk Wielki w 
Herne szyb 1 1 2 w 1 rewirze w pokładzie 
Hugo. Wybuch gazów zabił 26 górników. — 
Wskutek rumowisk i swędu, oddzia* ratunko­
wy dotarł z trudem do miejsoa katastrofy do­
piero po południu, mimo gorączkowych wysił­
ków, przy których omdlałe kilka osób; z pra­
cujących tamie nie zastano niestety już nikogo 
przy Zyoin.

Ciała wydobyto na wierzch i złożono w 
budynku kopalnianym. Pośród zabitych było 
dwudziestu Polaków.

* F a b r y k a  d y p l o m ó w  d o k t o r ­
s k i c h .  W ostatuich czasach pojawiają się 
w pismach szwajcarskich mneraty, dotyczące 
wyrabiania „legalnych" dyplomów doktorskich. 
Inseraty te obliczone są na ludzi, którzy doro­
bili się na wojnie na dostawach olbrzymiego 
majątku, a którym zależy na tytułach. Wyra­
bianiem tych dyplomów w Szwajcaryi zajmują 
się: A. Demole, podający się za adwokata 
z Paryża, Emil Schanb, „honorowy* profesor 
wolnej lekarskiej szkoły w Paryżu i rzekomy 
adwokat dr. Max Jahn.

Wszyscy trzej agenci są zastępcami „Orien- 
thal Universytety“ w Waszyngtonie. Uzyskanie 
doktoratu na tym Uniwersytecie me przedsta­
wia trudności. Wystarczy posłać jednemu z tych 
panów metrykę chrztu, żyoiorys, desertacyę 
oraz sumę 400—2000 franków według wyzna­
czonej taksy. Kandydat me ma obowiązku na­
pisania osobiście dysertacji, uczynić to mogą 
za niego wymienieni „adwokaoi", tylko dyplom 
doktorski kosztuje wtedy o parę tysięoy fran­
ków wjęoej.

Rektorem „Orienthal Uniwersytety" jest 
Hellmuth P. Holler, który jest podobno równo- 
oześnie dziekanem wszystkiob fakultetów.

Władze szwajcarskie zwróoiły się już do 
ambasadora amerykańskingo, aby się zajął 
owym „rektorem" i jego agentami. Obecnie 
pisma szwajcarskie otrzymały urzędowy zakaz 
przyjmowania inseratów na wyrób amerykań­
skich dyplomów doktorskich.

limu MeracKo-artystymo.
Z m uzyki. Nieznana dotąd szerszej pu­

bliczności śpiewaozka p. Berta Kreisberg urzą­
dziła w ubiegły piątek wieczór pi“śni, przezna­
czając —  jak opowiadano sobie poufnie — do­
chód z tej produkoyi na oele dobroczynne. Sala 
Towarzystwa muzycznego była przepełniona, 
wieczorowi temu sprzyjało więc pod względem 
materyaluym najzupełniejsza powodzenie.

Sukcesowi artystycznemu nie brakło ró« -  
wnież kilku dodatnich momentów.
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znaczne zasoby inteligencyi muzycznej. O istnie­
niu tej zalety świadczył już wymownie pro­
gram p. Kreisberg, obejmujący wyłącznie utwory
0 poważnej wartości kompozytorskiej i nazwi­
ska klasyków oraz mistrzów pieśni nowoczesnej.

O ile dzieła niektóre nie wymagały wię­
kszego wysiłku głosowego lub uwydatnienia 
dramatycznego pierwiastku jak n. p. Glucka 
,0  del mio dolce ardor“, lub Scarlattiego „Ru- 
giadose, odorose", interpretacye koncertantki 
były dośó udałe, niemal artystyczne.

Głos p. Kreisberg wyszkolony do pewnego 
stopnia i nieskazitelnie intonujący, lecz w swem 
„yoluminie" niewielki nie powinien atoli być 
używany do wykonania aryj forsownych lub 
wybitnie dramatycznych jak Beethovma „Ah, 
perfldo“. Tej walki z niewystarczającymi „ad 
hoc“ środkami wokalnymi nie wytrzyma ani 
p. Kreisberg, ani pubiicznośó, zważywszy, ie 
wyższe pozycye głosu brzmią wówczas ostro i 
przenikliwie,' a nawet „medium" zatraca swą 
z natury dośó sympatyczną barwę.

Wolne od tych wad, interpretacye pol­
skich pieśni, odznaczające się umiejętną, pełną 
zrozumienia dekla macyą, wywołały w audyto- 
ryum gromkie i rzetelnie zasłużone oklaski.

Na pochlebną wzmiankę zasłużyły pro- 
dukcye pań K. Petryównej (skrzypce), L Sie 
radzkiej (śpiew) i H. Wołowskiej (fortepian), 
składające się nr program sobotniego koncertu 
dobroczynnego w sali Kasyna i Koła lit.-art. 
Starannie wyszkolona technika p. Petryównej 
znalaz.a w brawurowem wykonaniu tańców cy­
gańskich Tirada^a-Nachera odpowiednie pole 
do popisu. Między interpretacjami licznych pie­
śni kompozytorów polskich, francuskich i skan­
dynawskich, opracowanemi wykwintnie przez 
p. Sieradzką, wymieniam jako najbardziej udałą 
Griega „Sen", jakkolwiek uznanie za wzorową 
deklama iyę da się zastosować do całego niemal 
programu wokalnego onegdajszego wieczoru. 
Pianistka p. H Wołowska (ukończona konser- 
watorzystka) wykazuje ustawiczne postępy, a 
pokonawszy w Schumanna „Faschingssohwank" 
widoczną „tremę", grała później z coraz więs- 
szą pewnością. Doskonale wypadła transkrypcya 
Godowskiego (Henselta „Si oiseau j ’etais“), de­
cydująca o sukcesie uzdolnionej pianistki.

Niedzielny koncert na rzecz ubogich u- 
ezniów szkół średnich (Motywy ludowe w sło­
wie i w tonie) należał do rzędu produkcyj wy­
jątkowo zajmujących za względu na deklama- 
cyę chóralną z ilustracją muzyczną, formę 
sztuki wykonawczej wprowadzonej u nas jako 
nowość dla wielu słuchaczów. Ponadto zapo­
wiada* afisz śpiewy chóru żeńskiego semina- 
ryum pod batutą p. Joanny Loeblowej i chóru 
męzkiego „Harfa" pod kierownictwem p. Ro­
mana Belohlawka. Szkoda, że tak interesujące
1 godne poparcia produkcye odbywają się w 
porze dla wielkiej części publiczności tak nie­
wygodnej i wprost niemożliwej (godz. 11 ra­
no!). Nie wiem, czy niebywała ta dla koncer­
tów pora może odpowiednio nastroić artystów 
do śpiewu lub gry i sądzę, że jest dla wszyst­
kich jak najgorzej dobraną i to z wielu po­
wodów.

Zdając sprawę z tej części produkcyi, 
której byłem uczestnikiem, wymieniam z gorą­
cem uznaniem sympatyczny, bo szczerze od­
czuty śpiew p. Halszki Grimali. której niewielki, 
lecz dźwięczny głos dzięki interpretacji owia­
nej pewnym poetycznym urokiem trafił nieza­
wodnie do serc wszystkich słuchaczów. St. Nie­
wiadomskiego „Latawica" i „Jakże cię ruam 
brać" wywołały burzę oklasków. Poprawnie, 
dość biegle i ze zrozumieniem odegrała p. Mi - 
rya Nowicka, uczenica konserwatoryum lwow­
skiego, kilka utworów fortepianowych.

O chórze męskim „Harfa", utrzymanym 
w niezwykłej karności przez dyrygenta p. Be­
lohlawka, pisałem z okazyi poprzednitgo kon­
certu, nie szczędząc słów uznania dla kiero­
wnika i licznych pięknych głosów tego uczniow­
skiego zespołu.

Miejmy nadzieję, że inioyatorowie nie­
dzielnej tak zajmującej produkcyi nie ustaną 
w dalszej pracy, i że polska pieśń ludowa, po­
dana w wykwintnej formie, zabrzmi jeszcze 
nieraz na lwowskiej estradzie koncertowej.

I r .  Neuhauser.

Uepertnar Teatru Miejskiego.
W Poniedziałek o 7 wiecz. „Tancerka", 

komedya w 3 aktach M. Lengyela z Anną Zie­
lińską w.tytułowej roli. — We wtorek o godz. 
7 wiecz. „Niobe", operetka w 8 aktach Oskara 
Straussa. — W środę o godz. 3 popoł. ,Kop­
ciuszek", fantastyczne widowisko sceniczne 
w 8 odsłonach Adolfa Walewskiego. — W środę 
o godzinie 7 wieczorem „Cyganerya", opera 
w 4 aktach Pucciniego. Występ Ireny .Buhuss, 
Bedlewicza, Freschla i Tarnawskiego. — We 
czwartek o godz. 7 wiecz. „Dzwony z Corne- 
riile", operetka w 4 aktach (4 odsłonach) Plan 
quita. — W piątek o godzinie 7 wieczorem 
(nowośó) „Piosnki ułańskie", komedya w 8 
aktach W. Bunikiewicza. — W sobotę o go­
dzinie 2 30 po południu „Zaczarowane koło", 
baśń dramatyczna w 5 autach Lucjana Ry­
dla z Wandą Siemaszkomą w roi' Młynarki.— 
W sobotę o g dżinie 7 wieczorem ,Hugenoci“, 
opera w 5 aktach Meyerbeera. Występ Ady

Sari-Szayerównej, ZaoLarsłJej, Manna, Okoń­
skiego i Tarnawskiego. — W niedzielę o go­
dzinie 8 po południu „Prokurator Hallera", 
sztuKa w 4 aktach Lindaua. — W niedzielę o 
godzinie 7 wieczorem „Dzwony z Cornewilie", 
operetka w 4 aktach Planqueta. — W ponie­
działek o godzinie 7 wieczorem „Piosnki ułań­
skie", komedya w1 8 aktach W. Bunikiewi­
cza. — We wtorek o godzinie 7 wieczorem 
„Piękna Helena", opera komiczna w 8 aktaóh 
Offenbacha, z Ireną Bohuss, Bedlewiczem, Do­
brzańskim, Folańskim, Urbanowiczem w głó­
wnych rolach. — W środę o godzinie 8 po 
południu „Kopciuszek", fantastyczne widowisko 
sceniczne ze śpiewami i tańcami w 8 odsło­
nach AJ. Wasilewskiego. — W środę o go­
dzinie 7 wieczorem „Księżniczka czardasza", 
operetka w 3 aktach E. Kulihana.

TADEUSZ KORZON.
W dniu 8 b. m. o godzinie 12 w po­

łudnie zmarł w Warszawie, w której murach 
spędził pół wieku, jeden z najznakomitszych 
historyków polskich, ś. p. Tadeusz Korzon.

Mińszczanin z pochodzenia, po wielu 
znojach i trudach, dopłynął do stolicy Kró­
lestwa Polskiego, by ją ukochać całem go­
rącem sercem, by nazwiskiem swojem, tak 
w społeczeństwie polsk.em i wśród obcych 
uczonych cenionem i czczonem, dodać j j 
jeszcze więcej — jeśli to wogóle możliwe —- 
splendoru i blasku.

Opuścił nas dostojny potentat wiedzy 
historycznej, bezstronnej i trzeźwej, nie oba- 
łamuconej żadnemi mamidłami ani partyjny­
mi poglądami, okrywając ciężką żałobą 
wszystkie środowiska i placówki polskiej 
nauki.

Bóg mu pozwolił w zbożnej pracy sę­
dziwego doczekać wiekn: dziewi [ty krzyżyk 
stał n progu pracowni Korzona, a mimo to 
wierzyć się nie chce, że dziejopis ten i sę­
dzia przeszłości swego narodu nie znajduje 
się żyw, pełen niewyczerpanego młodzień­
czego zapała u swego biurka, z piórem 
w ręku, które rzucało na papier tyle myśli 
zdrowych, krzepiących i podnoszących ducha.

W stosunkach normalnych bieg żywoła 
ś. p. Tadeusza Korzona podążyłby ściśle wy­
znaczoną z góry drogą. Po habilitacyi na 
stąpiłaby docentura, z kolei profesura Uni­
wersytetu, uzupełniana pracą twórczą.

W ówczesnej jednak Rossyi brakło dla 
tego wyjątkowego umysłu odpowiedniej ka­
tedry, nusiał więc na innej niwie pracować 
dia sprawy narodowej i nauki polskiej.

Urodził się Tadeusz Korzon w Mińsku 
gubernialnym w dniu 29 października 1889 
roku. Ukończywszy nauki gimnazyalne w ro- 
dzinnem mieście, pospieszył w r. 1855 na 
Uniwersytet moskiewski, gdzie poświecił 8’ę 
studyom prawa, uzyskując w r. 1859 stopień 
kandydata za rozprawę p. t.: „Pogląd poró­
wnawczy na procedury karne, francusaą i an­
gielską".

Chociaż mógł łatwo wiedzę swą zuży­
tkować na katedrze uniwersyteckiej w Mo­
skwie, zapragnął jednak służyć przedewszyst- 
kiem nauce w kraju rodzinnym, przenosi się 
więc bez chwili wahania lub namysłu do Ko­
wna, gdzie spędza w miejscowem gimnazyum 
dwa lata (1859 — 1861) na skromnem stano­
wisku nauczyciela historyi.

W r 1861 powołano go na sekretarza 
kowieńskiej komisyi gnbernialnej do spraw 
włościańskich, na stanowisko znacznie więcej 

odpowiedzialne, niżby się zdawało na pierw­
szy rzut oka.

Ś. p. Korzon należał do pokolenia twar­
dego, które uginać się nie dawało, nie kapi­
tulowało wobec największych nawet przeciw­
ności, naturalnym więc na owe czasy biegiem 
rzeezy, znalazł się niebawem za kratą wię­
zienną, gdzie też zaręczył się z swoją do­
zgonną towarzyszką i aniołem opiekuńczym 
wciągu zmiennych życia kolei, panną Jadwi­
gą z Kulwieciów (zmarłą przed dwunastu 
laty).

Jak wielu innych jego towarzyszy, po­
wędrował ś. p. Taieusz Korzon z więzienia 
do Ufy, potem do Orenburga, gdzie długich 
i samotnych pięć lat wygnania urozmaicał 

umilał sobie malarstwem, pisząc równocze­
śnie „Historyę wieków średnich".

Wróciwszy w r. 1867 do kraju, osiadł 
początkowo jako pedagog w Polrkowie; po 
dwu latach dalszych przybył na stały, do­
żywotni pobyt do Warszawy, zdobywając tu­
taj pracami swemi coraz większy rozgłos, co­
raz poważniejsze imię w gronie uczonych. v

Dla ehleba nauczał i tutaj historyi w' 
rozma tych zakładach naukowych prywatnych, 
rozniecaj ,c w m łody’h pokoleniach polskich 
zamiłowanie do dz-ejów ojczystych; umiłowa­
nie naszych trądy cyj i tego wszystkiego, co 
tak silnie promieniowało n t wszystkie świa­
ta krańce w czasie politycznego bytu Rze­
czypospolitej i jej lat porozbiorowych.

Równocześnie twórcza praca ś. p. Ko­
rzona obejmowała coraz więcej wydawnictw 
peryodycznych, warszawskich i lwowskich; 
ze zdaniem jego, wyp >wiadanem zawsze z 
pełnem prz konaniem, na poastaw.e grunto­
wnych studyów, długich dociekań i rozwa­
żeń, rachowało się coraz silniej, ceniąc w 
nim przeciwnika bardzo poważnugo i głębo­
kiego.

W kwietniu 1897 roku powołany na 
stanowisko bibliotekarza w bibliotece ordy- 
nacyi hr. Zamoyskich, mógł Korzon, nie wy­
czerpując sił swych na żmudne pielgrzymkę 
po rozmaitych szkołach prywatnych, tam 
wydatniej poświęcić się badaniom naukowym, 
które polskiej wiedzy nistorycznej przyspo­
rzyły tyle dzieł pierwszorzędnej wartości, a 
nazwisko jego uczyniły jednem z najbardziej 
znanych szerokim warstwom z pośród uczo­
nych polskich.

W r. 1900 powołała go krakowska A- 
kadzmia Umiejętności do grona swych człon­
ków, a krytyku Korzona Kalinki „Sejmu czte­
roletniego" i jego rozprawa o błędach łństo 
ryografii naszej w budowaniu dziejów Pol­
ski — wywołały w swoim czasie długą i 
bardzo ciekawą polemikę naukową.

Niepodobna w wspomnieniu pośmiert- 
nem, skrtślonem na pierwszą wiadomość o 
zgonie ś. p. Tadeusza Korzona, objąć cało­
kształtu jego tak niezwykle obfitej i bogatej 
twórczości. Wymagać ona będzie odrębnego 
stndyum, napisanego przez człowieka z tego 
samego fachu. Naszym obowiązkiem jest je­
dynie dodać do tej ogótńej sylwetki uczone­
go garść tytułów najwybitniejszych i najbar- 
dz ej znamiennych jego prac.

Więc przedewszystkiem epokowe jego 
sześciotomowe dzieło, stndyum historyczno- 
gospodarczo-społeczne, przedstawiające 30 lat 
rozwoju Państwa Polsk'ego w świetle cyfr; 
prac* prawdziwie benedyktyńska, wykazująca 
również niesłychaną skrupulatność autora. 
Mówimy o Korzona „Wewnętrznych dzie­
jach Polski za Stanisława Augusta 1764 do 
1794“.

Obok „Wewnętrznych dziejów" posta­
wić śmiało można cenne dzieło p. t. „Ko­
ściuszko", a także rzecz trzytomową p. t. 
„Dola i niedola Jana Sobieskiego", a dalej 
studya i rozprawy: „Kurs historyi wieków 
średnich"; „Ranek filozofii greckiej"; O Chmiel­
nickim sądy Knlisza i Karpowa"; „Historya 
wieków średnich"; „Historya nowożytna"; 
„Historya wojska polskiego" i wiele innych.

s>. p. Korzon odszedł od nas po życiu 
bogatym w piekuo i w obfity owoc. Hasłom, 
wyznawanym za młodu, w latach więzienia 
i wygnania, nie sprzeniewierzył się do zgonu.

Tkwił jako siluy dąb bez skazy! darów 
Bożych, wydzielonych mu hojnie, nie zmar­
nował, więc i imię jego jaśnieć oędzie na 
kartach ojczystych dziejów niesłabnącym 
z biegiem lat blaskiem,

— mre —

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Z Najwyższego Dwsru.

W iedeń, 11 marca Nąjj. Pani wczoraj 
o 10 m. 40 rano w Baćenie pobiła Arcy- 
księcia. Matka i nowonarodzony Jej Syn 
mają się dobrze.

W iedeń, 11 marca. Z powodu radośne- 
go wydarzania w Rodzinie Cesarskiej *w po­
łudnie wydano następujący biuletyn: Jej
C. i K. Mość dziś w niedzielę 10 marca 
1918 o 10 m. 45 przed południem szczęśli- 
w .9 powiła Arcyksięcia. Cesarzowa odpowie­
dnio do okoliczności ma się zupełnie dobrze. 
Nowonarodzony Arcyksiążę jest zdrów i bar­
dzo silny.

Podp radca Dworu prof. P e h a m , 
radca Dworu E i s e a m e n g e r ,  dr. D e l u g .

O 2 po południu 101 strzałów działo­
wych obwieściło stolicy narodziny Arcyksię- 
cią. Gmachy rządowe przystrojono flagami.

K raków , 11 marca. Urodzin nowego 
Potomka Cesarskiego obwieściły salwy arma­
tnie wczoraj w nocy publiczności krakow­
skiej.

W iedeń, 11 marca. Dzienniki tutejsze 
podnoszą, że nowonarodzony Członek Domu 
Cesarskiego jest czwartym Synem w tera 
Małżeństwie, a piątem dzieckiem. Jest On 
pierw8zem dzieckiem, które urodziło się od 
chwili wstąpienia Najj. Pana na Tron.

Rada Ministrów.
W iedeń, 11 marca. W sobotę wieczo­

rem odbyła się pod przewodnictwem P. Pre­
zesa gabinetu dr. Seidlera Rada Ministrów, 
w której wzięli udział wszyscy członkowie 
gabinetu.

Układ rossyjsko-rumuński z r. 1916.
W iedeń, 11 marca. Tajne dokumenty, 

ogłaszane teraz przez rząd bolszewicki za­
wierają w zeszycie 3 układ wojskowy ros- 
śy,sko-rumuński z r. 1916

W  sprawie Legionistów.
Krabów, 11 marca. Wczorąi upłynął 

termin, ozna zony przez władze wojskowe, 
w którym wszyscy Legioniści, przebywający 
w Kiakowie, mieli się zgłosić do, baraków 
w Witkowicacb. Wczoraj przed południem, 
zwłaszcza w rynku zaroiło się od siwyrh 
mundurów legionowych. Po południu Legio­
niści gromadami udawali się na miejsce swe­
go przeznaczenia. Liczna publiczność odpro­
wadzała poszczególnych Legionistów.

Dookoła pokoju.
Konstantynopol, 11 marca. Delegaci 

Turcyi do rokowań pokojowych z tymczaso­
wym rządem kaukaskim, szef sztabi admi­
ralskiego Reuf bey i dyrektor biura dorad­
ców prawnych w ministerstwie spraw zagra­
nicznych Mu rat bey, wczoraj wyjechali okrę­
tem „Aidejiis", który wyruszył w drogę do 
Trebizondy i Batumu. Tym samym parowcem 
wyjechało kilku posłów i wyoitnych osobi­
stości Trebizondy.

Zgon Wedekinda.
M onaehtum  11 mai ca. Poeta niemiec­

ki Franciszek Wedekind zrnaił tu w 54 ro­
ku życia. Śmierć była następstwom operacyi 
kiszek. -

Głos neutralny o wewnętrznem 
położeniu w  Monarchii.

 ̂ Bazylea 11 marca. Baseler National 
Zeitung omawia znaczenie polepszenia się 
sytuacyi w parlamencie wiedeńskim i po­
wiada: Głosowanie nad budżetem i kredy­
tami wojennymi po różnych trudnościach, 
■ówna się uznaniu konieczności prństwowych 
i podpisaniu wewnętrz ego pokoju mię­
dzy Polakami a Dynadtyą. Jest to niezaprze­
czone wzmocnienie dla młodego Cesarza i 
i dla hr. Czernina.

Karyera generała Radki DimKrjewa.
Amsterdam, 11 marea. Jedno z pism 

dowiaduje s.ę, że b. bułgarski generał Rad­
ko Dimitrjew, który podczas wojny służył w 
arm . rossyjsfciej, uda się |  Stanów Zjedno­
czonych, gdzie za pośrednictwem posła ame­
rykańskiego zaofiarowano mu wysokie stano­
wisko w armii Stauów Zjednoczonych,

Nov*y gabinet w  Portugalii.
Lizbona, 11 marca. (Havas) Został tu 

utworzony gabinet bez współdziałania unio- 
nistów. Sidonio Paes objął przewodnictwo i 
sprawy zagraniczne.

List żelazny.
Buenos Aires, 11 marca. Anglia dała 

niemieckiemu posłowi hr. Luksburgowi list 
żelazny dc Szwtcyi, odmówiła go zaś towa­
rzyszącemu mu lekarzowi niemieckiemu.

Stanowisko Argentyny.
Bneros Aires 11. marca. Urzędnik 

ministerstwa oświadczył, że ogłoszone zagra­
nicą komentarze w sprawie rzesomego pc ta- 
nowienia rządn argon yńskiego wdania się 
w wojnę, są p -zasadzone. Poetanowiono tylko 
zacieśnić węzły przyjaźni między Argentyną 
a soju znikan i i ułatwić operacye handlowe 
i gospodarcze. Zir?ądzeń wojskowych ani nie 
wydano ani nie są ono zamierzone. Mimo to 
w -tają w Argentynie sympatye dla sprawy 
sojuszników.

KURSA W ALUT
W I E D E Ń S K I E J  C E N T R A L I  D E W I Z

z dnia 11 m arca:
Płacą Żądają

M a rk i U 9.90 150 80
L e i ...............................................111.— 118,—
L e w a   120.50 1 2 2 .-

  210-— 220.—
Szwajca-skie franki . . . .  167.— 169.—
Tureckie f u n t y ......................... 27.25 28!—
L i r y ..........................................  9 o ._  95. -

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r :  

A D A M  K R E C H O W I E C & I .

NADESŁANE.
Dr. H E  R M  E L  IN

akuszer i lekarz chorób kobiecych powrócił i mie­
szka na razie przy ni. Sykstuskiej 85/11. (1033 4—ó)

Zmiana mieszkania. 
Dr. JÓZEF GRAF

miec_k„ obecnie ul. Żółkiewska 17. (1080 2 -4 )
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w  y k a z

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozda ó c k Starostw, przedłożonych od 2 do 9 marca 1918

Emzoocyi Powiąt M i e j s c o w o ś ć

Grybów Br”ica (7 zagr.);

Kosów Kobaki (15 zagr.), Bybno (10 zagr.);

Przemyślany Bozworzany (7 zagr.), Zadwórze (2 za t .);

Sambor Bukowa (1 zagr.);

Skole Orawczyk (12 zag/.);

Sniatyn Bełełuja (8 zagr.), Zańkowce (6 zagr.), Widynów 
(18 zagr.);

“okal Tiwoszczyzna (4 zagr.);

Stary Sambor Berezów (1 zagr.), Kob|o Starą (72 ^agr.), Strasze- 
wice (24 zfgt.);

Turka Boberka (13 zagr.), Bukowiec (C sag/.), Butelka 
Wyżna 2 zagr), Ilnir (3 zagr.), Jabłonka Niżna 
(1 zagr.), Kondratów (5 %agrr), Michiiiuniec (9 
ragr ), Sianki (1 zagr.), Sokolik/ (0 zagr.), Tamo­
wą Nifon (2 'igr.), Tarnawa Wytną (3 zagr.), 
Zawadka [c ; agr.);

Złoczów Lackie W.ęlkie (6 ragr,);,

izelestnica
Dobromil

Turfca

t /  1
Przedaiielnica (1 zagr.);

Matków (3 zagr.);

Nosacizna
Sniatyn 

' Zaleszczyki

Podwysojta (1 zagr.); 

Berem1*my Cl zagr.);,

' Biał a F.ecznarowice (1 zagr.), Lipnik (1 zagr.);

l

S

Bóbrka

f

4
<

Bakowcc (5 zagr.), Bortniki (1 zagr.), Boryni jze (1 
zagr.) Bukawina (4 zagr.), Chlebowice Wielkie 
(1 zagr.), Chodorów (1 zagr.), dzyżyce (1 zag1*.), 
Dziew lętnik: (1 zagr.), Hórodyszcze Getnarsk i 
(3 zag/.), Hrusiaticze (5 zagr.). Laszki Dolne (2 
z a g L e s z c z y n  (1 zagr.), Nowosielce (4 zagr.). 
Buda (1 zagr.), StaiikoTĆe (1 zagr.), Śtrzeliska 
Nowe (10 zagr.), Suehniw (3 zagi.;, Wodniki (B 
zagr.), ^Wołczatycze (5 zagr.) Wybranówka (2 
ragr), Żaboknij (1 zagr);

i

t

Bochria Barczkórr (1 zagr.), Bessów (1 zagr.), Bieńkowice 
(1 zagr.), Dziez i  (1 zagr), Gawłów (1 zagr.), 
LąktP Górna (1 zagr ), Lipnica Murowana (1 zagr ), 
Wolica (1 zagr.), '!lb,orczyce (1 zagr,),

Brzesko Dąbrówka Morska (1 zagr,), Łęto /ice (4 zagr.), Ba- 
dłów (4 zagr.), Budy Bysie (1 sagr.j, Stróże (1 
zagr.), Zdr/zec (1 zagr.);

1
Brzeiany płu czą Maia (7 zagr.), Płancza- Wielka (1 zagr.);

świerzb u, koni Brzozów Bachórz (1 z>gr ), Górkj (2jzagr,);

ChrzanÓT Alwernia (1 zągr,), Porębą. Żegoty, (1 sagr,);

-

Cieszarów
a

3aszaia Dolne (3 zagr.), 3orym >c (1 zagr.), Lipsko 
(1 zagr.), Nero! W:eś (1 zagr.), Olęszyre (b zagr.), 
Oleszyce Siarę (O zagr.), Płazów (1 irgr.j, Stare 
Sioło (5  zagr.), Wola Wielka (2 zagr;, Wulka 
Ząpałowską (3 zagr,), Zapałów (8 zagr.);

Dąbrowa Dąbrowica :2 zagr.), Gorzyce (1 zagr.;, Gruszów 
Wielki (2 zagr.;, Luzie (] zagr.), Mędn,e.:hó\- (% 
zagr.), O.fiuów (1 z»gr.), Podborze ( zag'-)?

Dobromil Truszowice (1 »agr.);

jUplina Btłejów (1 zagr.), Ceniiwa ę9 zagr.) Krechowice 
{1 zagr ), Nowosielica, \2 zagr.), "Wołoska Wieś 
(2 zagr,);

M Drohobycz; Josefsberg (4z»gr.), Kónigsau (1 zagr.), Wróblowice 
( l f zagr.);

(

'łródek* Jag,Z j
Bratkowicą (|...zagr.), Czerlany* (12 zagr.), Dobrzany 

() zagi j, rar"czynów, (1 zagr,1. Kiernica (1 
zagr.), Leh chówka. (1 i ag..), Lubień Wiolki (1 
ogr ), M' ‘ikowii;; (o zągr j Nerbof. (1 zagr.), 

Ob^oszyn (1 zsgr.), Uneręę.(l zagr,);.
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Grybów

Horodenka

Jarosław

Kałusz

Kamioika Str. 

Kolbnszows 

Kołomyja 

Krakó1

Krosno

Lwów

jadcut

3Ł. idee

MoMsfe#

Nadwórn*

Nisko

NoW; Sąoi 

Nu wy Targ 

Oświęcim

i  ilzBO 

Podgórze

rrsem yśi

PrsbfljyśUnyj

j
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Bogoniowice (1 sag/.);

Ozerneliea (1 sag”. ) ;

Bystrowice (3 zagr.), Cetula (10 zagr.). Chłopice 
(3 zagr.), Cieszaein Wiolki (10 zagr.), Cząstko.vice 
(1 zagr.). Dybków (2 zagr.), Korzenie* (1 zagr.), 
Bokleti ca (3 zagr.), Bożniatów (1 zagr,). R jsz- 
kowa Wola (9 zagr.), Surmaczówka (3 zagr.), Ta- 
pin (4 zagr.), Tyniowice (3 zagr.), Węgierka (1 
zagr.), Wola Bnchowska (3 zagr.), Wysocko (7 
zagr.), Zabłotce (1 zagr.), Zarzecze (3 zagr.;;

Chocin (1 zagr.), Nowy Kałusz (2 zag r.);

Dziećziłów (1 zagr.), Jagonia (9 zagr.), Żelechów 
W1 elki (4 zagr.), Zniatyn (1 zagr.);

Kolbuszowa (2 zagr.), Sokołów (3 zagr), Turza (1 
M g r):

Kołomyja (4 zagr.), O.ikrzesińee (1 zagr.), P iidyki 
(2 zag r.):

Balice (1 zagr.), Bieńczyee (1 zagr.), Bolechowice 
(3 zagr.). Bosutów (1 zagr,), Branice (2 zagr.)
Brorowice Małe (4 zagr.), Burów (1 zagr.), Brzos­
kwinie (2 zagr.), Dziekanowice (1 zagr.), Karniew 
(1 zagr.), Kościelniki (2 zagr,), Kryspinów (1 
zagr ), Modlniczka (1 zagr.), Tonie (5 zagr.). Ujazd 
(1 zagr.), Wilkowice (4 zagr.), Wola Justowska 
(? sagi ) ;

Barwinek (2 zagr.), Głojsee (4 zagr.), Jasionka (2 
zagr.), Krościenko Wyżne (1 zagr.), Lęk5 (5 zagr,), 
Mszana (1 zagr.), W-etrzno (5 zagr), Wrocanka 
(4 zagr.), Zręcin (2 zagri);

Borki Dominikańskie (2 s a g r), Bródki (1 zagr, „
Czarnuszowice (1 zc.gr,), Gzyszki (7 zagr.), Ein- 
siedel (3 " gr.), Głuchowi ec (5 zagr.), Hoibacze 

i sagr.), Jaryczów Nowy (1 zagr.), Leśniowice 
(1 zagr.), Lij.denfeJd (1 zagr. i, Mostki (2 zagi ), 
Pikułowiee (5 zagr.,, Polana (3 zagr.), Budańee 
(1 zagr.), Rzęena Polska (3 aagr,), Ż/datycze (1 
M g ) .

Albigowa ( i  zagr.j, Kosina (1 zagr.), Bogóżpo (1 
zagr.), Wola Dalsza (2 zagi.),. Żołynia Wieś (4 
zagr.),

Hohenbach (1 zagr.), Kiełków (1 zagr ), Kliszów
(1 zagr.), Książnice (1 zagr.), Lysaków (1 zagr ),
Malinie (1 *agr,), Ostrówek (1 zagr.), Otałęz (1 
zagr.), Bożmaty (1 zagr.), Wola Zdakowska (1 
zagr.);

Balice (1 zagr.), Cborośn^a (2 zagr.), Dydiatyeze (1 
pgr.), Kair rów (1 zagr.), Krysowke (b s&gr.), 

Mokrzany Wielkie (5 zag1*), Pougae (2 zagr.), 
Wiszonka (1 zagr.);

Hwozd (8 zagr.), Nadwćrna (11 zagr.);

Bieliny (7 -agr.), Kamień (3 zagr.), Kopki (1 zagr.), 
igtown (7 zagr.), Nisko (1 zagr.), Przyszów 

Szlachfcck’ (1 zagr), Pysznica (1 zagr.) Budnik 
(29 zagr.) Stany (7 zagr,), Zarzecze (5 zagr.);

Bart':owa ( i  z rg r.) ;

Po~onin (1 zagr.), Bokicin zagr,);

Gierałtowiczki (1 zagr.), Graboszyce (3 zagr ), Pal- 
czowief. (1 zagr ), Półwieś (1 zagr.). Byczów (2 
zagr.), Spytkowice (2 zagr,);

Jastrząbkr Stara (1 zagr.), Jawornik (1 zagr.), Łęki 
jolne (1 zag1-.). Machowa (1 zagr.), Strzegocice 

(1 zagr), Zdźiury (2 z a g i;;

Bódzów (1 zagr.), Jugowice (1 zagr.), Kobierzyn ^5 
zagr), Lusina (3 zagr.), Mogilany (3 z«s r.), 
Pychowice (5 zagr.), Samborek {4 zagr,), Sidzina 
(5 zagr.), Skaw na (6 zagr.), Wola Duehacka (3 
zagr.), Wrząsowice (1 zagr.);

Babice (1 sag.,),* Drohojów (1 zagr.), Pleszowice (J 
zigr.)}

Gliniany (lv  zagi,), Lahodów (7 sagi.), Ostałowice 
(ID sa?.,), Poł.ew (2 sagi*,), Eozworzany (1 zagr ), 
Swirs (3 Wiś^owcsyk ( l f  -&gr),
w ke (1 zagr.);

Grzęska (1 zagr.), Kańczuga (1 s”gr.), Lipnis (1 
łgr.){ Makówka (1 zagr.), Mirocin (1 zagr.), 

Nfiaiyce (2 .agi ), Ost/oW (2 zagr,), Siedleczka 
(1 cogr ) Sienrów (1 zagr.), Sietesz Cl s*ftr,), 
Tryńcza (2 zagr,), Ujcina (1 sag/.), Widacsćv' (% 
zagr.);

Bruckenthal (1 zagr.), Du/tiaszów (1 zagr.), Hrebenne 
(1 zagr ), Kamionko (1 zagr. i, Korczmin 11 zagr ), 
E>ze.? ca (1 zagr.), Mosty Małe (1 zagr,), Sicze-
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rzec (1 zagr.), Wasylów (1 zagr.), W erchrata (5 
zagr.), Wierzbica (1 zagr.), Woronów (1 za g r.) ;

Rohatyn Firlejów (2 zagr.), Hreborów (2 zagr.), Jawcze (2 
zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podmichałowce (1 
zagr.), Pomonięta (2 zagr.), Wasiuczyn (2 zagr.), 
Wiszniów (2 zagr,):

Ropczyce Brzeziny (1 zagr,), Gawrzyłowa (1 zagr), Korzeniów 
(1 zagr.), LuDzina (1 zagr.), Łopuchowa (1 zagr.) 
Ocieka (1 zagr.), Paszczyna (I zagr.);

Rudki Kołbsjowice (2 zagr.), Koropuż (1 zagr.), Kupnowice 
Stare (1 zagr.), Micnalewice (1 zagr.), Zagórze 
(1 zagr.);

Rzeszów Staromieście (1 zagr.);

Sambor Hordynia Rustyk. (1 zagr.);

Skole Hutar (5 zagr.), Kruszelnica Rustykalna (5 zagr.), 
Styuawa Niżna (5 zagr.), Stynawa Wyżna (8 zagr.), 
Synowódzko Wyżne (34 zagr.), Truhanów (1 zagr.), 
Tuchla (2 zagr.j, Wołosianka (6 zagr.);

Śniatyn Budyłów (4 zsgr.). Kniażę (1 zagr.), Krasnostawee 
(5 zagr.), Podwyseka (7 zagr.j, Zawale (3 zagr.);

*

Sokal Boratyn (1 zagr.), Budynin (1 zagr.), Cieląż (2 
zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Horodłowice (4 zagr.), 
Jastrzębica (1 zagr.), Konotopy (1 zagr.), Kuli- 
czków (2 zagr.), Leszczatów (1 zagr.), Łuczyce (1 
zagr.), Mianowice (3 zagr ), Opulsko (3 zagr.). 
Poturzyca (2 zagr.), Sokal (5 zagr.), Szmitków 
(7 zagr.), Uhrynów (1 zagr.), Wojsławice, (1 
zagr.), Żużel (2 zagr.) ;

Świerzb u koni

Stanisławów Czerniejów (3 za^r.), Dubowce (15 zagr.), Jezupol (2 
z s g r), Knihinin Kolonia (5 zagr.), Meducha (13 
zagr.). Międzyhorce (7 zagr.), Sapohów (6 zagr.), 
Siemikowce (3 zagr.), Tustsń (2 zsgr.), Wiktorów 
(3 zagr.), Wołczyniec (6 zagr.), Zabereże (9 zagr.), 
Załukiew (11 zagr.);

Stary Sambor Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolniea 
Rustykalna (3 zagr.);

Stryj Daszawa (10 zagr,), Falisz (2 zagr.), Gelsendorf (1 
zagr.), Grabowiec Stryjski (1 zagr.), Lisiatycze 
(19 zagr.), Lubieńce (3 zagr.), Sokołów (1 zagr.), 
Stryj (8 zagr.), Strzałków (10 zagr.), Wownia (7 
zagr.), Zawadów (2 zagr.);

Strzyżów Wiśniowa (1 zagr.);

Tarnobrzeg Antoniów (1 zagr.), Charzewice (1 zagr.), Grębów (5 
zagr.), Miechocin (1 zagr.), Motyeze Poduchowne 
(2 zagr.), Skowierzyn (9 zagr.), Tarnobrzeg 1̂ 
zagr.), Turbia (8 zagr.), Zbydniów (1 zagr.), Zu- 
pawa (1 zagr.);

Tarnopol Bajkowce (12 zagr.), Chodaczków Wielki (14 zagr.) 
Czartery a (9 zagr.), Domamorycz (14 zagr.), Dra- 
ganówka (7 zagr.), Józefówka (12 zagr.), Myszko- 
wice (1 zagr.), Petryków (5 zagr.), Pokropi was 
(14 zagr.), Zastawie (3 zagr.);

Tarnów Bistuszowa (1 zagr.), Bobrowniki Małe ( i  zagr.), 
Głów (2 zagr.), Janiny (1 zagr,), Kowalowy (1 
zagr.), Łukowa (1 zagr.), Niedomice (4 zagr.), 
Ostrów (1 zagr.). Rudka (11 zagr.), Siedlec (1 
zagr.), Wierzchosławice (8 zagr.);

Turka Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.) Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora ,(1 zagr.), Krasne (1 
zagr.), Libuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochuate (2 zagr.), Wvsocko 
Niżne (1 zagr.) Zadzielsko (4 zagr.);

Wadowice Chocznia (1 zagr.), Klecza Górna (1 zagr.), Łękawi­
ce (5 zagr.), Paszkówka (1 zagr.), Tarnawa (1 zagr.), 
Wieprz (1 zagr.), Zawadka (1 zagr.);

#

Wieliczka Czasław (1 zagr,);
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Beremiany (6 zagr.), Hołowczyńce (1 zsgr.), Miló­
wce (4 zagr,}, Rcżanówka i 2 zagr.), Sinków (2 
zagr.), Szypowce (1 zagr.), Uhryńkowce (7 zagr.), 
Worwoiińce (2 zagr,)-,

Firlejówka (1 zagr.), Kniażę (1 zagr.);

Artasów (1 zagr.), Bojaniec (1 zagr.). Błyszczywody 
(6 zagr), Rutyny (1 zagr.), Dslnicz ( zagr.). 
Doroszów Wielki (4 zagr.), KosreIów (2 zagr.) 
Mokrotyn Kolonia (5 zagr.) Mosty Wielkie (8 Z’gr.), 
Przem wołki (5 zagr.). Bóżauka (6 zagr. . Zame­
czek (2 zagr.). Żółkiew (1 zagr.), Żółtańce (4 zagr.);

Dzielnice HI., IV., V., VI., XI., XIX., XX. i XXI. 
(11 zagr.);

Bagienica (1 zagr.); 

Zborowice (1 zag r.); 

Balice (1 zagr.); 

Dzielnica VII. (1 zagr.);

Chorościec (6 zagr.), Kozłów (3 zagr.);

Horyniec (1 zagr.);

Borszów (16 zagr.), Gliniany (11 zagr.), Przemy­
ślany (11 zagr.);

Jastrzębiea (17 zagr.), Kościaszyn (25 zagr.), Par- 
chaez (22 zagr.), Sielec (3 zagr.), Uhrynów (4 
zagr.), Witków (1 zagr.);

Dobrosin (9 zagr.), Soposzyn (12 zagr.);

Dzielnica XX. (1 zagr.);

Zadubrowce (1 zagr.);

Brzyszcze (7 zagr.), Macoszyn (1 zagr,), Wulka Ku­
nińska (7 zagr.).

W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k. wojskowego generalnego 
ibernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye:

a) w ąg lik  w obwodzie: Chełm (1 miejsc.);

b) szelestniea w obwodzie: Busk (3 m iejsc.);

c) nosacizna w obwodach: Chełm (2 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Jędrzejów 
(6 miejsc.), Kielce (3 miejsc.), Kozienice (1 miejsc.), Krasnostaw (4 miejsc.), 
Lubartów (3 miejsc.), Lublin (11 miejsc,), Miechów (2 miejsc.), Nowy Radomsk (6 
miejsc.), Opatów (7 miejsc.), Opoczno (2 miejsc.), Pińczów (4 miejsc.), Piotrków (8 
miejsc.), Puławy (3 miejsc,), Radom (1 miejsc.), Sandomierz (3 miejsc.), Tomaszów 
(2 miejsc.), Wierzbnik (5 miejsc.), Włoszczowa (2 miejsc.);

d) św ierzb  u  k o n i w obwodach: Biłgoraj (3 miejsc,), Busk (3 miejsc.), Chełm (14 
miejsc.), Dąbrowa (3 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Janów (8 miejsc.), Jędrzejów 
23 miejsc.), Kielce (1 miejsc.), Końsk (7 miejsc.), Kozienice (9 miejsc.), Krasnostaw 
(36 miejsc.), Lubartów (20 miejsc.), Lublin (35 miejsc.), Miechów (10 miejsc.), 
Noworadomsk (23 miejsc.), Olkusz (8 miejsc.), Opatów (7 miejsc.), Opoczno (2 
miejsc.), Pińczów (12 miejsc.), Piotrków (13 miejsc.), Puławy (4 miejsc.), Radom 
(26 miejsc.), Sandomierz (14 m i^sc.), Tomaszów (13 miejsc.), Włoszczowa (8 
miejsc.), Zamość (6 m iejsc.);

•) różyca św iń  w obwodach: Janów (1 miejsc.), Lubartów (2 m iejsc.); (1137)

0. VI. 37/18 (1). Przeciw niewiado­
mym z miejsca pobytu Bronisławie zam. 
Niemiec, Władysławowi Decowi i Ludwice 
Dec przedtem w Żołyni wniosła do tut. c. k. 
sądu Bronisława Gerakowa z Żołyni pozew 
o własność parc. bud lk. 88 i gr. 251/® 
gm. Żołynia. Ustna rozprawa odbędzie się 
dnia 18 marca 1918 o godz. 9 przed połu­
dniem w tut. c k. sądzie. Ustanowiony ku­
ratorem niewiadomych Jan  Kątnifc z Żołyni 
będzie tychże następować na -eh koszt do­
póki się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 2 marca 1918. (1129)

0. II. 87/18. Przeciw Anastazyi Biła- 
nycz 2-e Woźniak. Michałowi Daszkiewiczo­
wi, Antoniemu Daszkiewiczowi i Mikołajowi 
Dacko, włościanom z Bóbrki, których miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 

o c. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
ózefa Kozdrowskiego rolnika w Bóbrce po- 
w o zniesienie współwłasności realności

lwb. 262 ks. gr. gm. Bóbrka. Na podstawie 
pozwu wyznaczony został termin do ustnej 
rozprawy na dzień 20 marca 1918 godz. 9 
przed południem biuro Nr. 9. Celem strzeże­
nia praw nieobecnych pozwanych ustanawia 
się p. dr. Romana Witoszyńskiego w Lisku 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 28 lutego 1918. (1128)

Nc. I. 1147/17 11. W jesieni 1916 r. 
na stacyi kolejowej w Radziecbowie zgubiono 
gotówkę w kwocie 1330 K. Gotówka znaleziona 
przez żołnierza pospolitego ruszenia, zajętego 
na s acyi kolejowej w Radziechowie, znajdu­
je  się obecnie w przechowaniu w depozycie 
c, k. sądu powiatowego w Radziechowie. 
Ponieważ właściciel tej gotówki nie jest wia­
domy, przeto niniejszem podaje się to zna­
lezienie do publicznej wiadomości. Właści­

ciel gotówki winien się zgłosić w tutejszym 
sądzie w przeciągu 1 roku od dnia ogłos&e- 
nia i zapodać szczegółowe znamiona rzeczy 
znalezionej oraz należycie wykazać swe pra­
wo, poczem zostanie mu gotówka wydana 
po odciągnięciu 10 prc. od sta znaleźnego 
i wydatków poszukiwania właściciela. Po 
upływie rocznego okresu znalazca otrzyma 
prawo do pobierania odsetek od znalezionej 
gotówki, a po czasie zadawnienia znalazca 
uzyska na równi z posiadaczem w dobrej 
wierze prawo własności.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radziechów, 16 lutego 1918. (1130 1—3)

C. II. 24/18. Przeciw Wojciechowi Dłu­
goszowi z Woli Komborskiej, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony zost?«ł do 
c. k. sądu powiatowego w Krośnie przez 
Franciszka Sumacza pozew o 300 kor. zpn. 
Na podstawie wyznaczono andyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 12 marca 1918 
godzina 9 rano w sądzie tut. biuro Nr. 11. 
Celem strzeżenia praw Wojciecha Długosza,

ustanawia się pana dr. Wincentego Orlewi* 
adwokata w Krośnie kuratorem, który zastę" 
pować będzie Wojciecha Długosza w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 22 lutego 1918. (1157)

L. 3892/18. (1121 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dnia 23 lipea 1916 znaleziono w Prze­
myślu na ul. Sni órsk ego portfel z kwotą 
152 kor. w gotówce, którą zdeponowano w 
depozytach Ka-y miejskiej.

Kwotę 152 kor. po wykazaniu włisno- 
ści odebrać można w tut. Kańe miejskiej.

M agistrat król. woln. miasta Przemyśla.
Przemyśl, dnia 5 marca 1918.

0. k. Komisarz rządowy: 
Łyszkowski w. r.
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L. 1457. (1067 2 - 8 )

Obwieszczenie.
Podczas losowań przedsięwziętych w 

dniu 1 marca 1918 przy współudziale Ko- 
misyi koDtroli długów państwowych Rady 
państwa objętych przez państwo do wypłaty 
pożyczek pierwszeństwa, pierwszej w ęgier  
sko-gallcyjskiej kolei żelaznej okazały się 
następujące wyniki:

1. Przy 46 losowaniu 5% pożyczki I. 
•misyi z 31 grudnia 1870 zostało wyciągnię­
tych następujących 888 obligacyj po 200 fi 
a. w. w  srebrze a mianowicie:

NNr. 5 .2 3 9 -  5.500 
21.154-21 .500
80.501-80 .779

2. Przy 40 losowaniu 5%  pożyczki II. 
emisyi z 1 lipca 1878 zostało wyciągniętych 
następujących 331 obligacyj po 200 fl. a. w 
w srebrze a mianowicie:

NNr. 4 6 5 3 -4 6 8 2  
5 2 0 0 -5 5 0 0

3. Przy 15 losowaniu 37*% skonwer- 
towanej pożyczki I. emisyi z 31 grudnia 
1870 zostało wyciągniętych następujących 
1143 obligacyj po 400 kor. a mianowicie:

NNr. 26 .501-26 .637  55.495—55.500
50.501-51 .000  62 .501-63 .000

4. Przy 15 losowaniu 3 1,%  skonwer- 
towanej pożyczki II. emisyi z 1 lipca 1878 
zostało wyciągniętych 355 obligacyj po 400 
kor. a mianowicie:

NNr. 8 2 3 7 -8 5 0 0  9501-9591
5. Przy 15 losowaniu 3 V*% (uzupeł­

niającej) pożyczki z roku 1903 zostały wy­
ciągnięte :

5 obligacyj po 5000 kor. a mianowicie:
NNr. 378, 439, 514, 566, 585,

135 obligacyj po 400 kor. a mianowicie: 
NNr. 11 .601-11.635 12.501-12.600.

Te obligacye z powyższych losowań 
mające się zrealizować, będą wypłacane bez 
potrąceń w pełnej nominalnej wartości, a 
mianowicie: odnośnie do wymienionych pod 
poz. 1., 3. i 5. pożyczek, począwszy od 1 
września 1918 przez Centralną Kasę pań­
stwową w Wiedniu; odnośnie do wymienio­
nych pod poz. 2. pożyczki, począwszy od 1 
lipca 1918; odnośnie do wymienionych pod 
poz. 4. pożyczki, począwszy od 1 września 
1918 według wyboru, albo przez Centralną 
Kasę państw orą albo przez c. k. uprzyw, 
Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu 
w Wiedniu.

Z poprzednich losowań pozostałe nie* 
zrealizowane następujące obligacye, względnie 
obligacye z poniżej oznaczonych grup nume­
rów, a mianowicie:

1. 5% Pożyczka pierwszeństwa I. 
em isyi 31 grudnia 1870

1 .1 0 5 -  1.500 50 .001-50.500
16.001-16 .305  58 .001-58.195
18.140-18 .484  85.001-85 .500
22.501-23 .000  9 2 0 0 1 -9 2 .5 0 0
45.001-45 .500

3. 5% Pożyczka pierwszeństwa II. 
em isyi z 1 lipca 1878

7 1 2 -  984 8 .5 0 1 -  8.760
4.313— 4.500 14 .695-14 ,

3. 37,70 skon wertowana Pożyczka

Iierwszeństwa I . em isyi z 31 grudnia 
870

1 .1 0 5 -  1.500 46 .001-46.398
10.501-10 .996  60.501-61 .000
19 .501-19 .746  70.501—70.868
19.747—20.000 73.001-73 .430
33.501-34 .000  79 .001-79.500
84.501-35 .000  84.091-84.351
35.501-36 .000  87.501-87 .635
38.501-38 .974  91.501-92 .000
41.501-42 .000  94.001—94.462

4. 3 7 ,70 skonwertowana Pożyczka 
pierwszeństwa II. em isyi z 1 lipca 1878

3 .5 0 1 -  3.844 7 .5 0 1 -  7.810
4 .6 5 3 -  4.984 8 .0 0 1 -  8.236
7 .0 7 8 -  7.377 14.501-14 .698
7.378— 7.500

5. 37a7o (uzupełniająca) Pożyczka 
pierwszeństwa z roku 1903 po 400 kor.

4 4 0 1 -4 .5 0 0  
5 .9 0 1 -6  000

Celem uniknięcia strat kapitału, wsku­
tek zrealizowania kuponów wylosowanych jńż 
spłacalnych obligacyj, zaleca się stronom-w 
ich interesie, by do zrealizować się mających 
kuponów obligacyj, które mogły zostać wy­
losowane, dopisywały swe imię, nazwisko 
i adres.

Z c. k. Dyrekcyi długu państwa.
Wiedeń, dnia 1 marca 1918.

«<*-• - v .

T. 292/16 (8). W sprawie amortyza­
cyjnej Bronisławy Goldberg we Lwowie 
Krasickich 16 toczącej się przed c. k. sądem 
krajowym cywilnym we Lwowie przeciw 
Adolfowi Orangowi inż. zmarłemu w Wie­

dniu, o umorzenie weksla na kwotę 2000 
kor. opiewającego mają być doręczone uchwa­
ły z dnia 29 sierpnia 1916 T. 292/16 (2) i 
z 28/10 1917 T. 292/16 (5) z których pierw­
szą wdrożono żądane postępowanie, drugą 
zaś uznano powyższy weksel za umorzony. 
Na wniosek Bronisławy Goldberg ustanawia 
się dla zmarłego w celu strzeżenia jego p aw, 
kuratora w osobie p. dr. Józefa Wróblew­
skiego adw. we Lwowie. Tenże kurator za 
stępować będzie zmarłego względnie tegoż 
masę spadkową w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki jego spad­
kobiercy w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 28 stycznia 1918. (1107)

L. 3987/XVII. (1994). (1123)
O g ł o s z e n i e .

Przeciętna cena targowa świń bi­
tych notowana urzędownie w stolicy 
kraju w ,, miesiącu lutym 1918, 
która w myśl § 52 lit. a) ustawy z 6 
sierpnia 1909 (Dz. p. p. Nr. 177) ma 
służyć za podstawę do wymiaru odszko­
dowania za świnie rzeźne zabite na 
zarządzenie Władzy lub paałe wskutek 
dokonanego z urzędu szczepienia w 
miesiącu marcu 1918 wynosi 8 kor. 
— bal. za kilogram.

To się podaje niniejszem do pu­
blicznej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Kraków, 7 marca 1918.

Wyroki prasowe.
9fc. 54. (1087)

SDaS f. J. SanbeS* alS $tefjgeticf)t in 
Satbad) (jat mit bent Srfetmtniffe nom 1 
SDMtj 1918, VII. 18,18. bte 28eitcrńcrbm= 
tung bet iftummer 49 ber $eitfdjuft: „Sloren- 
ski Naród" nom 1 ifildrj 1918 tnegett ber 
©tellen non „Polagoma" bi<S „diktature", non 

Raznasajo" bis „zadnijih dn i“ be3 Srtifdź : 
Posredoranje krone" naci) § 300, 308 nnb 

310 ©t=®. ncrboten.

f. f. 2anbe?= a!3 iJJrcfjgetidjt in Saibadj 
fiat mit bem ©rfcnntttiffe nom 2 SWatj 1918 
$ r .  VII. 18 18, bie SBeiteroerbmtuiig ber ikr. 
50 ber : „Slorenski Naród" bom 1
SJłatj 1918 megen ber ©tefle non „Zopet" 612 
„dejanjem* beż SRridjteS: „Obcni zbór, Slo- 
yenske Matica" nadf) § 300 nnb 305 ©t=®.  
nerboten.

f. f. SanbeS* ais 5Prefjgerłd)t in 
3nn8brmf bat mit bem ©rfemttniffe bom 26 gc* 
bruar 1918, 5J3t. 1818, bie ESeiterberbreitung. 
ber ikummet 48 ber $eit jdjrift: „Snnżbrucfer 
SladjTidjtm" bom 20gebruat 1918 nad) § 300, 
487 nnb 491 ©t=®. unb idrtifel V. beż ®t- 
je^eż bom 17 $tjember 1862 9L=®.*93I ikr. 8 
ex 1863 derboten.

3)a21. f. 93edr!3* al$ $re(sgerid)t in 3mt2= 
bruf Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 20 gebruar 
1918, U. IV. 208/18, bie tBeitcroecbrei ung 
ber ikummcr 43 bet Śd tfd )n ft: „Srmżbruder 
‘kadpicfjtfn" bom 15 gebruar 1917 tnegen ber 
gegm bie 93orfcf)rift beż § 25, 3  L  ber $aif. 
93erotbumtg bom 24 9Jtar£ 1917, 91.*® =931 
ikr. 131, berftojjenben Stnfunbigung: „JSaijer* 
rod famt |)ofe nnb 28efte ujm nad) § 488 
@t =0, derboten.

25a3 f . !. 98ejirf8= ais iprejjgmcfit in 3mtS» 
brud Ijat mit bem Srfenntnifje bom 16 ge* 
bruar 1918, U V. 233 18, bie EBeiterberbtei* 
tung ber Słumnter 36 ber łJatfdjrtft; „2l'<ge* 
meiner Sitoler Stnjciger" bom 13 gebruur 
1918 toegen ber gegen bie Slotfdjrift ber § 25
3 . 1. ber Saif. SBerorbnung bom 24 iOłdrj 
1917 91,=© =931 ikr. 131, berftofcenben Sin* 
fiinbtgung: „93ier @ier tncrben gegen 1 kg 
3uder eingetaufdjżt ujm " nad) § 488 ©t.=®. 
berboten.

Kuratele.

\ przeprowadzenia reiicytacyi wyznacza się na 
j dzień 18 kwietnia 1918 o godzinie 9 rano,
! a to na podstawie warunków ustalonych ts. 

uchwałą z 17/7 1914 tj. że do reiicytacyi 
j będą miały moc prawną i służyć ma za pod­

stawę warunki li.ytacyjne zatwierdzone ts, 
uchwałą z 16/12 1913 E. 3255/13 z tą zmia­
ną, że najniższa oferta wynosi połowę war­
tości szacunkowej ts. kwotę 34.793 kor.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bochnia, 27 lutego 1918. (1074 3 - 3 )

Amortyzacye.
T. 343/17 (2). Na wniosek Maryi Szmi­

gielskiej zam. Bober, podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który miał wniosko­
dawcy zaginąć, wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia 
płatności wierzytelności przedłożył temu sądo­
w i; także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razi* 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzo­
ny. Oznaczenie papieru wartościowego : Kwit 
depozytowy c. k. uprzyw. Towarzystwa im. 
Gizeli we Lwowie na zdeponowaną policę 
Nr. 354230, z daty 29 lipca 1910 tegoż To­
warzystwa i na imię Maryi Szmigielskiej wy­
stawiony,

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII.
Lwów, dina 14 stycznia 1918. (1106)

T. 331/17 (3). Na wniosek Jana 
Knauers, podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które miały wnioskodawcy za­
ginąć. Wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je  w ciągu 6 miesięcy od dnia p ier­
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zzrzuty przeciw wnioskowi 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo­
wych: 1. Książeczka wkładkowa lwowskiej filii 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie Nr. 12.764 na 7984 kor. 89 hal. opie­
wająca a wystawiona na nazwisko J a n a :

Knauera. 2. Książeczka wkładkowa Banku 
zaliczkowego we Lwowie Nr. 2738 na kwotę 
1755 kor. 46 hal. opiewająca a wystawiona 
na nazwisko Jana Knauera 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 lutego 1918. (1108)

T. 14/18 (2). Na wniosek ks. Jana 
Łyszczarezyku, podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionego niżej papieru 
wartościowego, który miał wnioskodawcy 
zaginąć, wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu sześciu miesięcy od dnia 
płatności wierzytelności, przedłożył temu są­
dowi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oznaczenie papieru wartościowego: kwit de­
pozytowy Banku krajowego z dnia 30 pa­
ździernika 1917 Nr. 3512 opiewający na na­
zwisko ks. Jana Łyszczarczyka na zdepono­
wane 4V»6/0 obligacye Banku krajowego S. 
O. Nr. 2365, 2522, Ser. D. Nr. 633, 4081, 
4436 z kuponami płatnymi 1 kwietnia 1918 
roku.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 30 stycznia 1918. (1105)

D o n i e s i e n i a ^  p r y  w a t ne.
H  n  fUl 0 4— 5 pokojach, stajnią i t. p. 
U  U  IVl zabudowaniami kupię iub w ydzier­
żawię. —  Zgłoszenia z podaniem ceny do 
Zarządu drukarni Wł. Łozińskiego, -ul. Czar­
nieckiego 12.

MINIATURY
na kości słoniowej, sztychy, zbiór (48) jene­
rałów Zakonu OO. Jezuitów, obrazy, litogra­
fie i reprodukeye, karykatury Pstraka, kol­
czyki antyczne, siarę pistolety, szkło i roz­
maite drobiazgi okazyjnie i tanio sprzedam 
od poniedziałku 11 marca od 11—1 i 3 —5 
u l. G łęboka 1. 8, I I .  p ię tro  n a  lew o, 

naprzeciw Techniki. (1088 2 —2)
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P R O F . D r .  M E D . A U G U S T  F O R E L .

P. 114/11 (44). Rozciągniętą tusąd. 
uchwałą z dnia 12 października 1911 L. cz. 
P. 114/1. kuratelę nad Józefem Wiśniowskim j 
z Chyrowa znosi się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, 18 paździe<n 1917. (1064 8 —3)

L i c y t a c y e .
E. 3255/13. W sprawie Miejskiej Kasy 

oszczędności w Bochni przeciw dłużnikom 
Hermannowi Freudenheimowi i spóln. o
11.250 kor ,  w uwzględnieniu wniosku no- 
wonabywcy Juliusza Weinberga o zmianę 
terminu relicytacyjnego, na 10/9 1914 wy­
znaczonego, term in ten odwołuje się, a do

w e  L w o w i e ,  p i .  M a r y a c k i  4  ( H o t e l  E u r o p e j s k i ) .
K atalogi na żądanie darmo i opłatnie.

I 1, i, - kr ~ .  L> | A A A A I I ‘V j  
W  HF' ■»' J W W W  V w V W V V w V V

O g ł o s z e n i e .

Kasa Oszczędności król. woln. m. Stryja
podaje do wiadomości,

iż obniża stopę procentowe z 4 proc. na 3 i pół proc., a to od 
nowych wkładek i dokładek od dnia 6 marca b. r., zaś od wszy­
stkich dawnych wkładek od dnia 1 lipca b. r. z tem, że podatek 
rentowy w wysokości 3 proc. opłacać będzie Kasa z własnych

funduszów.
Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową od 1 lipca 

b. r. od:
pożyczek hipotecznych z 6 proc. na 5 proc. 
pożyczek komunalnych z 6 proc. na 5 i pół proc. 
eskontu weksli z 7 proc. na 6  proc. 
zaliczek na zastaw papierów wartość, z 7 proc. na 6  proc.

W Stryju, dnia 6 marca 1918. (1087 2—2)
Prezes Wydziału: Przew. Dyrekcyi:

Ks. Aleks. Cisło m. p Dr. Józef Bylina m. p.

m m  mmmmm m m m m m # § m m  m m i
C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoteczny.

Z dniem 28 lutego 1918 wynosił stan naszych:
4% listów h ip o te c z n y c h ........................................K 77,258.000-—
47,%  listów hipotecznych „ 124,681.600'—

łącznie K 201,934.600'—
stan zaś

książeczek wkładkowych na rachunek bieżący . „ 24,612.935‘07
książeczek wkładkowych oszczędnościowych (pła-/

tnych okazicielowi) . . . . . „ 13,116 248 73
asygnacyi k a s o w y c h ..................................................„ 439 870*—

We Lwowie, dnia 9 marca 1918.
(1162) Sekretaryat. $

Ji drukarni W ł, Łosińskiego we Lwowie, ul, Gsaraieckiego 1. IZ,


